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„...Kio nie wyjdzie z domu aby zio znaleźć i z oblicza 

ziemi wyglądzie, do tego zło samo przyjdzie i stanie przed 

obliczem jego.

A . MICKIEWICZ

W OCZEKIW ANIU W IELK IEJ NIESPODZIANKI
W S E W A L C Ś E

Wileński demokratyczny „Kurier 
Powszechny*' donosi:

W  kołach politycznych liczą się z 
możliwością wielkiej niespodzianki w 
Senacie jeszcze podczas obecnej sesji. 
Niespodzianka ta ma dotyczyć budże­
tu ministerstwa sprawiedliwości.

Jak wiadomo —  członkiem rządu, 
który cieszy się najmniejszą sympatią 
w parlamencie i którego polityka ina 
najmniej entuzjastów w społeczeńst 
wie, jest minister sprawiedliwości. 
Nie ulega też wątpliwości, że votum 
nieufności postaw-ione w stosunku do 
tego resortu, w każdej sytuacji znala­
złoby większość. Myślimy, oczyw-iście 
o  Sejmie, gdyż Senat według nowej 
konstytucji nie ma prawa st łwiania 
votum nieufności rządowi Sejm nie 
wystąpił z takim wnioskiem i zdawa­
łoby się, że żadnych już niespodzia­
nek ze strony Senatu w tym kierunku 
byś nie może. A jednak...

Optymiści popełniają jeder błąd, a 
mianowicie zapominają, że obecna se 
sja zwyczajna jest budżetowa. Senat 
nie ma prawa stawiać wniosków o 
votum nieufności, ale' może odrzucić 
cały budżet resortu, którego kierow­
nik mu się nie podoba, względnie zło­
śliwie skreślić pozycje, dotyczące naj 
bardziej osobiście danego ministra.

WIELKA

W Y S P R Z E D A Ż
POINWENTARZOWA

t y ł k u  w  f i r m i e

J .D I E N E R ! ” “ ;.2 0
Wyroby Fabryk znanych ze 
swej doborowej produkcji jak 
„Ząbkowice“, —  „Zawiercie‘% 

,,Epiag“, Karlsbad i Inn. 
Serwis stołowy porcel. karlsbadzki na 

6 osób (25 sztuk) . . . zl. 32.—
Serwis' stoi porcel. na 6 osób „ 22.—  
1 alerzi porcel. restauracyjne

grube, głębokie i płytkie „ — .75
Talerze porcel. restaur. F

d e s e r  „ — .60
Filiżanki porcel. (6 sztuk). „ i .20
Czajniki do herbaty porcel. „ — .40
Serwis do kawy porc. (15 szt.) „  4.o0
Garnitur do kompotu lub

ciast (7 sztuk) . . . . „  1,25
Zastawa szlif, na 6 os. (25 szt.) „ 8.50 
Garnitur do likieru z tacą

na 6 osób (8 szt ) . . . „  2.60
Kieliszki do wina najnowsze

f a s o n y .................................. ......  — .26
Szklanki (6 s z tu k )........................— 40
Lampy eiektr 4 płom. nikł „ 12 50

UWAGA! Wyżej wymienione 
towary mimo niebywale ni­
skich cen są pierwszej jakości o 
czym można się przekonać z ła­
twością, bez obowiązku kupna 
A zatem korzystajcie póki za­
pas starory!

Oczywiście będzie to jaskrawa de­
monstracja, mająca wyraźny i jedno­
cześnie bardzo dotkliwy charakter 
votum nieufności. Budżet w tym wy­
padku musiałby wrócić do Sejmu, 
gdzie dla ratowania ministra trzebaby 
zebrać już 2'3 głosów. Zebrać dla nie-

lubianego ministra Dyloby trudno. 
Łatwiej oczywiście dla resortu, ale 
tylko wtedy ,gdyby uprzednio prze­
szedł w Sejmie wniosek o  votutn nie 
ufności dla kierowniko resortu.

Zresztą należy przypuszczać że za 
biegi U: byłyby już zbędne.

Właśnie podobnych niespodzio 
nek oczekują koła polityczne w Sej­
mie.

Byłby to jednocześnie ciekawy pro 
ces wzmacniania pov ag* i znaczenia 
Senatu.

—§o§—

str, Prac*- m « dość Dr. Luśnierza
(k) Jak nas informują akcja Si-on- 

nictwa Pracy na terenie krakows­
kim nic przybrała zgoła żadnych re 
alnych kształtów.

Było to zresztą do przewidzenia. 
Na wiadomość, ze prezesem woj. 

Str. Pracy w Kraaowie został radny 
m. udw. dr. Kuśnierz ».uzna'“żyliśmy, 
że z góry oiożna przesądzić losy tej 
partji na terenie krakowskim.

Jak nas informują, członkowie 
i organizatorowie Str. Pracy wszel­
kie niepowodzenia przypisują swemu

dotychczasowemu prezesowi dr, Kuś 
nierzov i.

Członkowie Str. Pracy iwierdą, że 
kużdy występ dr. Kuśnierza bndzi o 
gólną wesołość.,,

Tak jesl aa posiedzeniach Rady m. 
tak jest również na innyrb żebru 

niach-J'”''"**”*'-—V  ->*•- t -
P. Kuśnierz ma ten dar Boży, że 

może miniowali —  potrafi nawet nie 
raz w kwestiach poważnych wpro 
wadzić nasirói beztroskiej wesoioś H 

Doszło do tego, że przemówienia

Niemcy roibodowajt telewizje
na otbrśEĘjnwict sAitaJę

O szybkim rozwoju techniki tele­
wizyjnej w Niemczech świadczy fant 
że przed kilku dniami berlińska tele 
wizyjna stacja nadawcza musiała 
przenieść swą siedzibę do większych 
budynków.

Dotychczasowy okazał się zbyt 
inały i niewystarczający.

Jak obecnie doszło do wiadomości 
publicznej, przewidziany byt on pier­
wotnie tylko na dokonyw-anie prób­
nych audycji telewizyjnych.

Wobec dalszego rozszerzenia i 
wzbogacenia programu telew izyjne- 
go, musiano przystąpić do wybudo 
wania znacznie większych lokali od­
powiadających specjalnym wymo-

o g o l n o p o l s k a  KONFERENCJA 
MŁODZIEŻY ZZZ.

Warszawa (tel.) ramach Kon­
gresu ZZZ. który odbędzie się w d. 
13 i 14 marca w Warszawie, W ydział 
Młodzieży Rob. Inst. Ośw. i Kult. 
urządza konferencję działaczy m ło­
dzieżowych ZZZ z całej Polski.

—§°§-

NOW Y PHOCES PRASOWY.
Warszawa (tel.) Redakcja „Czarno 

na BiałenT* komunikuje, że wnosi 
skargę o zniesławienie przeciw redak 
ej i „W ieczoru Warszawskiego' w 
związku z omówieniem przez „W ie. 
czor Warszawski** wywiadu, uzyska 
nego przez „Czarno na Białen od 
posła dra Ducha

goni obecnego stanu tecnniiu telewi 
ayjnej.

Lecz i ta rozbudowa mu tylko cha 
rakter tymczasowy, gdyż tylko do 
kwietnia 1938 r. odbywać się bętLJe 
nadawanie audycji tele\% izyjnyeh t. 
j. cio czasu wykończeniu zleconej fir 
mic „Tclefunken’‘ budowy olbrzy­
miej stacji telewizyjnej dla obrazów 
o systemie 4 ll  linii dzięki któremu 
produkcja przedstawia się nadzwy­
czajnie.

W sąsiedztwie wielkiego „Funk 
hausuu w którym mieszczą się olb­
rzymie studia i centralna admiiAstra 
eja niemieckiej radiofonii, rozbudo­
wano ostatnio studio telewizyjne na 
podstawie doświadczeń poczynio­
nych pod względem optycznym i a- 
kustycznym.

Transmisje tek wizyjne odbywają 
się już od kilku dni w nowej siedzi­
bie studia berlińskiego.

—§°§—

Żydom nie wolno w Niemczech za­
trudniać młodych krawcuwych w do­

mu.
Berhn tel. —  Norymberska usta­

wa o czystości rasy zakazała zatrud 
niania Żydom służby dom owej płci 
żeńskiej poniżej 45 lat

Ostatnio sąd najwyższy Trzeciej 
Rzeszy rozciągnąć to prawo na kraw 
cow e domowe

—§o§—

dr. Kuśnierza, wygłaszane w ostrym 
tonie, nie sprawiają na kimkolwiek 
najmniejszego wrażenia.

Dr. Kuśnierz zoaje sobie sprawę z 
nieprzychjinych nastrojów panują­

cych w Str. Pracy, odnośnie do jego 
osoby, ale zapomogą szertgr takty­
cznych pociągnięć stare się za wszeł 
ką cenę utrzymać na stm-owisKU prr 
resa Str. Pracy!

Czy mu się to ndaf
Jak nas informują, w tym kierun 

ku los ar Kuśnierza jest przesąazo
ny.

W  najbliższym czasie dr. Kuśnierz 
jeśli dobrowolnie tego nie zrobi —  
będzie zmuszony do ustąpienia.

Te same źródłu imormują że w 
mit jsce dr. Kuśnierza, prezesem zo­
stanie krakowski działacz p. S.

Sąd Okręgowy w Krakowie
Wydział IV Karny
Dnia 23. 2. 1938
Sygn. IV Pr. 61/38

Sąd Okręgowy, Wydział IV Karny w Kra­
kowie na posiedzeniu niejawnym w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku 
ratora Sądu Okręgowego w Krakowie w y ­
dał następujące

p o s t a n o w i e n i e :
1) Zatwierdza się po myśli 489. 493 

austr proc. karn. zarządzoną i wykonaną 
p-zez Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 
16 lutego 1938 konfiskatę czasopisma „Kra 
kowski Kurier Po.anny" Nr. 46 z 17. II. 
1938 z powodu treści:

1) karykatury wraz z napisem zamieszczo 
nej na stronie 4 pt. „Wbijanie gwoździ w 
trumnę z... bekiem" w całości — albowiem 
treść ta zawiera znamiono wyst. z art. 127 
k. k.

2) karykatury zamieszczonej na stronie 7 
pt. „Łańcuszek dyktatorów" w całośc —  
albowiem treść ta zawiera znamiona wyst. 
zart 111 §  2 kk.

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższego artykułu 
a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisa 
nej formie w najbliższym numerze czasopi­
sma „Krakowsk. Kurier Poranny" i w 
Dzienniku Urzędowym.

3) Cały nakład skonfiskowanego druku 
i ł . być zniszczony.

Na oryginale właściwe podpisy. Za zgod­
ność: Kierownik sekretariatu (podpis nie­
czytelny )
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Stajenka Augiiasza
(Ciąg dalszy)

Materiał do badań dla PT Pubicz- 
nej Komisji Odczyszczań Niesubtel 
ności Społecznych.

Sprawa L).
Ktokolwiek przechodzi ulicami 

śródmieścia Krakowa (i wszystkich 
innych miast) po godzinie 9 wieczo 
rem, a więc w chwili zamierania nor 
malnego ruchu ulicznego, natyka się 
na dziwne zjawisko.

Rozpoczyna się po ciemnych ulioz 
kac.h, sąsiadujących i  rynku ni i in­
nymi głównymi arteriami miasta, ja 
kiś nerwowy korowód wystrojonych 
kobiet.

Ze lo nie jest spacer dla przyjem­
ności, dla zaczerpnięcia świeżego po 
wietrzą, o tjm  wdemy wszyscy. Jest 
ło korowód kobiet, do których t. zw'. 
moralność publiczna, ustawiła się od 
wrotną stroną swojego oficjalnego ine 
laJu —  a więc tyłem.

Ze kobietom tym poświęcało się 
już dużo czasu i miejsca w ro/.pra 
wach etyczno - społecznych, na ła ­
mach pism, w murach najdostojniej 
szych kuźni moralności publicznej, 
w środowiskach zakłamanej tdantio 
pii itp. lożach, noszących dzisiaj m o­
dną nazwę lóż masońskich —  to spra 
wa wiadoma.

Wic my również, że po tych ws/.yst 
kich naradach, obradach, wykładach, 
kazaniach, naświetlaniach i przeawie 
Haniach, stan samej sprawj jako 
problemu i zjawiska społecznego, nip 
lylko się nie poprawił, ale znacznie 
nawet pogorszy!

Uważny obserwator tego ruchu —- 
taki statystyk eon amore —  /  łatwo 
ścią "twierdzi, że nie wchodząc w ga- 
łunkowość problemu, da się zanoto­
wać gwałtowny rozrost i kiści o wy kia 
nu.

Nie mam zamiaru dobierać się do 
całokształtu tego zagadnienia od je ­
go strony moralnej i drżę na myśl, że 
ktoś mógłby mnie fałszywie posądzić 
o naiwną chęć niesienia pom ocy to. 
nąc.ym duszom ludzkim —  chcę tyl­
ko zwrócić uwagę PT Komisji na 
niedopuszczalność takiego stanu rzc 
czy — ale tylko ze względów natury 
humanitarnej!

Filantropia publiczna zajmuje się 
oc.nroną starców, budując im schro 
niska i przytułki —  ochroną nędzy 
ludzkiej, budując dom y noclegowe i 
jadłodajnie -—  ochroną więźniów, 
którzy karę odsiedzUi budując im 
warsztaty pod dachem —  zajmuje się 
nawet ochroną zwierząt przed znę­
caniem się nad nimi!

I tylko ta jedna sprawa ta co 
dzienna (powiedzmy dla ści duści co. 
nocna), nie znajduje litościwych, któ 
rzyby zechcieli podjąć się interwen­
cji 11 miarodajnych sfer o dach nad 
głową dla tego bezdomnego proble­
mu.

Dawniej istniał taki dacii nad gło­
wą. Było to za czasów monarchisty 
cznycti. Czasy obecne zniosły ten 
dach, bo sprzeciwia się on istocie de 
mokracji.

Pomimo nie źle wyrobionego zmy 
>łu dla istoty demokracji ja i wielu 
podobnych, nie możemy zrozumieć, 
dlaczego bezdomne uprawianie tego 
procederu, jest po myśli zasad demo 
kratyc.znych —  a zadomowione nie!

Czy zechce ktoś w nas wmówić, że 
odpowiedzialne czynniki tego wszyst 
kiego nie widzą?

Widzą, gonią, łapią, polecają zgła­
szać się do kontroli policy jno - sani 
larnej —  a więc wszystko, jak było 

tylko bez dachu nad głową!
Samej istoty sprawy nikt nie zmi 

ni, ani się nie będzie starał zmienić, 
Ik) równałoby się to porw-anm z moty­
ką na słońce.

Od niepamiętnych czasów- —  a pię 
k.ne wspomnienia na ten temat prze­
kazał nam w kronikach świat anlycz

ny .— probiera ten jesl sprawą publi­
czną, spraw-ą zasadniczą, nie cierpią­
cą systemu strusiej polityki.

Gdyby mówić o  winnych, to nie mo 
żna icli szukać tylko po jednej stro­
nie i boczyć się na tę stronę, że solne 
w-łaśnie taki proceder życiowy upo-

SzczolL l w ycieraczki
w wielkim wybrnie

f a r b y , l a k i e r y , p ę d z l e

po najniższych cenach poleca

KRAKÓW, STKADOM L. 2.
Naprzeciw W awelu Tel. 169-31

dobała. Przecież nie tylko je d y n ie  ta 
strona zachęca i poszukuje —  jest 
również zachęcaną i poszukiw-aną. 
Istnieje więc i druga strona współ 
winnych.

Wszyskim tym kieruje wyż*/.a sita 
—  zew natury!

Dlaczegóż więc rozumiejąc i uzna 
jąe ten problem od strony głosu na­
tury, nie chcemy go pojąć od strony 
etyczno moralnej? Przecież takie 
schronisko dla tylu bezdomnych, u- 
ehroni zewnętrzne oblicze moralne 
sprawy —  a o to głównie idzie - od 
tylu nicmiłycn i krzyczących o sana­
cję inponderabiliów!

A zdrowie publiczne! A estetyka! 
A moralność! >

Czy zmuszony do poddania się we­

zwaniu kiw i, koniecznie trzeba to 
czynić nieestetycznie, niewygodnie i 
jakże niebezpiecznie?

Sam widziałem męczenników g ło­
su natury, jak w wielostopniowy 
mróz:, późną nocą, w ciemnościach 
i w uodatku na Plantach, kończyli 
swoją najwznioślejszą pieśń miłosną

I pocóż to bohaterstwo — po co  to 
narażanie zdrowia —  życia!?

Zwracam się do wszystkich, którzy 
tak chętni, ofiarowują się dla spraw 
niedoli bliźnich -— do czułych serc 

filantropów, do wpływowych sfer, 
do lóż masońskich —  ratujcie bied- 
nychl Starajcie się o  schroniska dla 
tylu bezdomnych, które długie noce 
pędzić muszą po ciemnych uliczkach 
śródmieść. Smagane strachem, zim­
nem i niewygodą!

Będzie to dla jednej strony ratuu 
kiem, a dla drugiej wygodą!

Fachowców proszę, ażeby się do 
mnie nie zwracali. Rzuciłem hasło, a 
resztą zajmie się już PT. Komisja!

ApgtL..

Z A  N l t M I E C K A  G R A N I C A
W dniu 26 stycznia 1938 r. minęło 

4 lata od podpisania polsko - niemiec 
kiego paktu o nieagresję, po którym 
przyszły zapewnienia i deklaracje o 
regulowaniu wszs stkicli kwesty j w 
duchu przyjaznym, a ostatnio dekla­
racja o traktowaniu mniejszości p o l­
skiej z dobrą wiarą przez większość 
opinii jKłlskiej przyjęta.

Zobaczymy, jak wygląda w Niem 
czech praktyczne realizowanie za­
równo zasad pakiu, jak i oświadczeń 
w sprawie mniejszości polskiej. Jest 
to tymbardziej na czasie, wobec coraz 
częście j wysuwanych niczym nie uza 
sadnionych pretensji mniejszości me 
mieckiej w Polsce i zuchwałości me 
których czynników- i instytucyj Rze­
szy ni“ mieckiej, które, jak to uczyr.i 
ła niedawno jedna z niemieckich ra- 
ćiostacyj, zwracając się do Niemców 
na Pomorzu i Poznańskim, dzielnice 
te nazwały „Deutschpolen".

Polak, udający się do Niemiec, już 
w Bytomiu otrzymuje przedsmak tej 
,.ży ezliw-osei", z której objawami spo 
tykać >ię będzie na każdym kroku 
Rewizję paszportową w Rytomiu 

przeprowadzają członkowie sztafet 
ochronnych ,,ś. S.‘\ a ni< policja, jak 
się to normalnie dzieje gdzieindziej. 
Okazuje się, że jest to wzmocnienie 
granicy. Do przedziału wchodzi 2-ch 
czarnych „sztafeciaizy“ , z których 
jeden ogląda paszport, drugi sz.uka 
czegoś w specjalnym notatniku. Jest 
to alfabetyczny wykaz elementu nie­
pożądanego, który się ..wyławia" na 
granicy, niezależnie od posiadania 
wizy konsulatu niemieckiego.

Jeżeli jsodróznego przepuszczono 
jirzez sieć kontroli, następuje rewizja 
jego bagażu w poszukiwaniu za za­
kazanymi książkami i gazetami.

Wszystko, co jest na liście literata 
ry zakazanej, ulega konfiskacie.

Protesl pneciwko projektowi oslawy
o fiotiatkiM o&roC o J  u/yśu/i&tMamiai

f g S n w ń u /

Od Związku Dziennika) zy i Publi­
cystów Filmowych otrzymujemy na­
stępujące pismo:

„Zarząd Związku Dziennikarzy i 
Fhihlicystów Fi lin O wy cli w W arsza­
wie. zapoznawszy się na posiedzeniu 
w dniu 18 lutego 1938 r. z rządowym 
projektem ustawy o  podatku obroto­
wym od wyświetlania filmów (art. 3, 
pkt. 16), uznał, że projekt ten godzi 
w prestiż filmu jako sztuki.

Związek Dziennikarzy i Punlicy 
stów- Filmowych, powołany do czu­
wania nad całokształtem życia film o­
wego w Polsce i do oceny film ów z 
punktu widzenia społecznego i arty­
stycznego, nie może się zgodzić z tra 
ktowaniem tej gałęzi produkcji arty­
stycznej na równi z występami w re­
stauracjach, do czego zmierza pro 
jekl wspominanej ustawy. F'um, jak­
kolwiek oparty jest w stadium pro­
d u k c ji i eksploatacji na zasadach ko 
mercialnych, to jednak jest przede- 
wszystkim, jak teatr, Sztuka, której 
setki tysięcy ludzi zawdzięczają wiele

1 piękny ch w rażeń i głębokich przeżyć. 
Film. podobnie jak teatr, wywiera 
poważny wpływ na kształtowanie 
psychiki społeczeństwa i na urabia­
nie jego kultury, szczególnie u mło­
dzieży. Potwierdzeniem tej myśli jest 
rozporządzenie Ministra W. R. i O, P. 
z dn. 7. X. 1937 w sprawie film ów 
szkolnycli. Ministerstwo Spraw W e­
wnętrznych zaś, doceniając wagę kul­
turalną filmu, stara się stworzyć w 
Polsce jak najw iększą ilość placówek 
wyświetlania filmów i w tym celu, 
rozporządzeniem z dn. 14. YTII 1936

zwolniło na 5 lat od jiodalku w ido­
wiskowego te kina, które powstaną 
w miastach, gdzie dotychczas stałych 
f inote-atrów nie było. I lim wywiera 
wpływ daleko większy niż teati. do­
ciera bowiem do najszerszych warstw 
społeczeńrtwa. Dane statystyczne w y­
kazują, że lip. w Warszawie miesię 
czniu do teatru uczęszcza ok. 80 tys. 
osób, jiodczas gdy do kin chodzi zgó- 
rą milion.

Tylko fałszywe pojm owanie filmu 
i niedocenianie jego znaczenia spo­
łecznego i kulturalnego przez admi 
nistrację państwową lub pewne jej 
gałęzie, mogło doprow-ad.ić do po­
wstania projektu ustawy, przedłożo­
nej Sejmowi, spychającej sztukę fil­
mową do poziomu występu w restaii 
racjach. Jednocześnie w-obec tego, że 
art 3 pkt 16 uwzględnia ulgi podał 
kowe dla przedstawień scenicznych 
i choreograficznych, Związek Dzien­
nikarzy i Publicystów- Filmowych 
przeciwko takiemu traktowaniu fil­
mu jaknajkategoryczniej protestuje. 

—§<>§—

Z TEATRn „BAGATELA"

W dalszym ciągu niebywale powodzenie 
odnosi nowa rewia „Wesołe koszary" w wy­
konaniu Lenskiego, Konarskiej. GroohcU 
skiego, Din-Dona Nowowiejskiego i balj- 
tu Sława.

Ponadto film „Gwiazda Risiery" z Erną 
Sack, wspaniała śpiewaczka w roli tytuło­
wej.

Dstatmo Niemcy szczególnie punie 
szukają za M. W ańkowicza „Na 
trojiach Smętka” . Książka ta została 
uznaną w Niemczęch za szczególnie 
niebezpieczną.

Opowiadał mi jeden /. podróżnych 
ż.e w czasie rewizji znaleziono u nie 
go ..kapitał" .Marksa i dzieło W ańko­
wicza. W  zapamiętaniu, z. jakim rzu­
cono się na W ańkowicbzu, zapom ­
niano o Marksie, który w ten sposób 
bezpiecznie przejechał całe Niemcy 
: uległ konfiskacie dopiero w łler- 
hislhal na granicy niemiecko-belgij. 
Skiej (podróżny ów jechał na studia 
socjologiczne do Paryża), Przejeżdża­
jąc przez SLask Piastowski ziemię od  
wiecznie polską, nadaremnie poszu­
kuj-, my na dworcach gazet polskich 
Gdy w Polsce na każdej jjrawie sta­
cji otrzymać można prasę niemiecką 
zarówno wychodzącą w Rzeszy jak 
wydawaną w Polsce, w Niemczech, na 
ziemiach zamieszkałych przez auto­
chtoniczną ludność polską nie ma na 
dworcach ani jednej polskiej gazety, 
ani jirasy mniejszościowej ani wycho 
dzącej w Poisce. Nie ma ich nigdzie, 
ani w 1 ioskach dworcowych, ani ne 
mieście. Stan len zresztą nie nowi 
Zjawisko to obserwowałem na ŚI.jsk.i 
już w 1924 r. za czasów republiki 
Weimarskii j. Hitlerowcy z właściwą 
sob.e zdolnością udoskonalili tylko 
system odziedziczony po republice 
Weimarskiej. Jest to jedyne dziedzict­
wo po lej jak sami nazywają Schand- 
rtpubl-k • (republika hańby), które 
ich nie razi. Od Bytomia przejechać 
można całe Niemcy do Kolonii i n i­
gdzie nie znaleźć gazety polskiej. —  
Czasem gdzieś spod sterty obcych ga­
zet wychyli stary numer jakiegoś pi­
sma sportowego. Pism politycznych, 
kulturalnych nie ma. Na zapytanie 
pasażerów-Polaków, czemu to przy­
pisać, zaindagowany sprz.edawca ga­
zet odDowiada krótko: ,,Verboten“ —  
„nie wolno!" W ym owną ilustracją 
stosunku Niemiec do Polski są mupy 
jakie często w Niemczech spotkać 
można w publicznych miejscach. Z 
reguły nasze ziemie zachodnie figu- 
rują w nich objete granicą Rzeszy, 
odpovńednio zacieniowane j napi­
sem „geraubte Gebiete ‘ —  „ziemie 
zrabowani", To wymowniej, niż 
wszystkie zapewnienia, mówi o szcze 
rości pokojow ych intenryj niemiec­
kich wobec Polski. Śmiało inożem' 
powiedzieć, że nie ma Niemca, który­
by się pogodził z oliccnu granicą 
Rzeszy nu W schodzie.

„Począwszy od soboty dnia 5*mar 
ca b. r orzygrywać będzie podczas 
czarnych kaw z tańcami, urządza 
nvch w każdą sobotę w Kawiarni 
Plastyków, ul. Łobzowska 3, przez 
Związek\Artystóvi Plastyków, jazzowa 
orkiestra, znana z gościnnych wystę 
pów w Polskim Radju'1,
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KAINOWE ZBRODNIE STALI?
Dzieje ostatnich lat ZSRR zaintere­

sowały cały świat. Stało się to nie- 
tylko ze względu na doniosłe ekspe­
rymenty gospodarcze i społeczne, ja 
ł ie tam się dokonują, ale i ze wzglę­
du na specyficzne konflikty i rysy a 
ustroju sowieckim.

CharaKterystycznym objawem w 
życiu ZSRR. stały się liczne procesy, 
w których na ławie oskarżonych za 
siadali najwybitniejsi dygnitarze, naj 
bardziej zasłużeni rewolucjoniści —  
Zdawałoby się ludzie najbardziej od ­
dani sprawie socjalizmu. Jak wyni­
ka jednak z aktu oskarżenia mają to 
być ludzie podejrzani o szpiegostwo, 
sabotaż, spisek kontrrewolucyjny... 
i dążności do odbudowy kapitalizmu 
sic!). W  rezultacie zapadł cały szereg 

wyroków śmierci.J I
Cały świat, nie tylko masy pracu­

jące sympatyzujące z ZSRR, ale i wro 
ga reakcja była zdumiona i oszoło­
miona tymi wypadkami. Naogół m o­
żna było stwierdzić ogólne potępie­
nie. Nie aawano wiary oskarżeniom 
Sekretarz II Międzynarowówki Fry 
Jeryk Adler nazwał te procesy, nawią 
żując do średniowiecza „procesami 
czarownic**. Ogólnie starano się zgłę­
bić tajemnicę tych procesów i niesa 
mowitych oskarżeń

Z tego względu ze wszechmiar cie 
kawą jest rztczą omówienie tej spra­
wy przezi Lwa Trockiego, który jest 
wybitnym znawcą stosunków w Z. S.
R R..

Ten nieugięty r e w o l u c jo n i s t a  z nie­
spożytą energią walczy o swe poglą­
dy, bezlitośnie demaskuje zakłama­
ni.- oraz głupotę procesów moskiew­
skich. Ponieważ większości oskarżo­
nych zarzucano „trockizm " —  sam 
Trocki niejako broni się w tej książ­
ce, lecz obrona ta jest raczej płomień 
nyin ot karżeniem Stalina oraz biuro 
kratyczngo systemu.

Zabójstwo Kirowa (1934) stało się 
punktem wyjścia do 8 głównych pro­
cesów: w r. 1934: Nikołajewa i tow., 
w r. 1935: Zinowiewa i Kamieniewa 
ii), Miedwiedia i tow, Kamieniewa i 
tow., w r. 1936: Zinowiewa i Kamio-

*' Lew Trocki: Zbiodnie Stalina (Presiu- 
plenija Stalinu Coyocan (Meksyk) —  tłum. 
Tadeusz Teslar.

Eiiewa (9), piuc.es nowosybirsk:, v» i . 
1937. Piatakowa - Radka, proces ge- 
ueralicji z 1 uctiaczewskim na czele.

Lenin w swym , Zawieszczaniu” 
(testamencie) wymienił następują 
cych ludzi: Trockiego, Stalina, Zino­
wiewa, Kamieniewa, Buchanna, Pia- 
takowa.

Któż z nich się do dziś ostał —  o- 
czywiście prócz Stalina? Czyż to nie 
jest jakieś „dziwne fatum**, iż ostał 
się jedynie ten człowiek, przed któ­
rym właśnie Lenin ostrzegał, gdy zaj- 
mierzano Stanina wybrać sekreta 
rzem generalnym.

—  nie indzę, ten kucharz będzie 
gotować tylko ostre potrawy...

Jakże dokładnie spełniły się te sło 
wa...

Trocki przeprowadza dokładną a- 
nalizę moskiewskich oskarżeń, wyka 
żuje iż nie zawierają one prócz przy­
znania się oskarżonych żadnego ma 
teriału faktycznego. A tam, gdzie o- 
skarżyciele zarzucają cokolw iek kon­
kretnie, wówczas kompromitują się 
z kretesem, jax to miało miejsce z 
izekom ym  spotkaniem osk. Holcma 
na z Trockim., w nieistniejącym ho­
telu Bristol w Kopenhadze.

Skądże więc tak fatalna gaffa? Jak 
się okazuje inscenizatorzy moskiew­
skiego procesu posłużyli się przewód 
uikiem po Kopennadze z r. 1932, któ 
ry m ylniej wymienił tenże hotel zbu­
rzony jeszcze w r. 1917!... Co za nie 
ostrożność!....

Szereg takich dyskredytujących 
„w padunków " demaskuje Trocki, po 
sługując się dowodami, które przed­
stawił nowojorskiemu komitetowi 
śledztwa w sprawie procesów m o­
skiewskich.

Jeśli więc wszystkie oskarżenia mo 
skiewskie były fałszywe —  należy 
wtedy odpowiedzieć na dwa pytania:

1) Dlaczego wszyscy oskarżeni cał 
kowicie przyznawali się do winy?

2) Dlaczego Stalin inscenizował 
procesy, które poderwały autorytet 
ZSRR. w oczach całego świata?

Odpowiadając na pierwsze pyta­
nie Truck: odrzuca możliwość stoso­
wania tortur fizycznych, lecz przy 
sposobności omawiania „kajania"

się Zinowiewa i Kamieniewa wysu­
wa następujące tezy:

...dziesiątki lat ich (scal. Ziu. i 
Kam.) osaczało oszczerstwo opła 
cane ciężkim zlotem. Dziesięć lat 
tłukli się beznadziejnie pom ię­
dzy życie a śmiercią, najpierw w 
sensie politycznym, później mo 
ralnym, a w końcu fizycznymi... 
Dysproporcja między ich talen­
tami, a ich wolą ściągnęła nu 
ich głowy tragedię...
...Kim więc są ci fantastyczni o- 
skarzeni? Przestępcy? Psycho­
paci? —  czy jedno i drugie ra 
zem? Nie to klienci W yszyńskie­
go i Jagody.,, To są ofiary syste­
mu totalnego, który zasługuje na 
przeklęcie!....

Aby zrozumieć wyrafinowanie tej 
gry, którą prowadził Stalin należy po 
ruszyć jeszcze jeden fakt.

W  Moskwie wierzono w ostatecz­
ne ułaskawienie skazanych —  w na­
grodę za zeznania. Pięć dni przed wy 
rokiem ukazał się dekret dający ska 
zanym prawo apelacji. Oskarżeni 
przyjęli wyrok śmierci spokojnie —  
spodziewali się ułaskawienia. Najbar 
dziej sceptyczny Kamieniew zastana­
wiał się „czyżby Stalin poważył się'* 
na wykonanie kary śmierci. Stalin 
poważył się!.,.

Ta gra pozwala nam zrozumieć psy 
chikę oskarżonych. GPU uczyniło 

z tych ludzi powolne marionetki, któ 
re na rozkaz obrzucały błotem sie­
bie, swą przeszłość i swych przyja­
ciół.

Przypomina się książka dr. W ł. Spa 
iowskiego: ZSRR. (Rozbudowa nowe 
go ustroju) Jeden obraz: 37 członków 
GPU. na czele lOO.OOO prowadzi bu­
dowę Białomorstroju —  za pomocą 
metod pedagogicznych wzbudza ol­
brzymi entuzjazm wśród przestęp 
ców.

Efekt jest taki, że po skończonym 
dziele ok. 20.00C przestępców zwol­
niono, a 50.000 więźniom zmniejszo 
no karę.

Ale to G. P. U. wydaje się byC o- 
brazem nierzeczywistym. Jakżeż in­
ne oblicze ukazuje w rzeczywistości 
sowieckiej! Duchowo zupełnie spo 
krew-nione z faszystowskim Gęsta 
po!

Dla mentalności biurokracji sowiec 
kiej charakterystyczny jest fakt ja

Vi przydarzył się /aiaknuiitemii pisa­
rzowi francuskiemu Andre Gido‘owi, 
gdy opuszczał Rosję.
■ Oto urzędnik nie chciał od niego 

przyjąć depeszy skierowanej do Sta­
lina, w które Gide zwracał się doń 
„per wy“ . Ta demokratyczna forma 
nie odpowiadała owemu urzędniko 
wi, który oświadczył Gide‘owi, iż 
do Stalina należy pisać: „W odzu ro 
botników", albo „Nauczycielu naro 
dów“ ... Po dłuższej sprzeczce Gide 
umęczony uległ...

Trocki sławi a następującą diagno­
zę obecnego systemu stalinowskiego 
w ZSRR. Po rewolucji nastąpił silny 
rozwój kasty nżurokratycznej, kasty 
zdobywającej kosztem proletariatu 
coraz to nowe przywileje. Kasta ta 
wysunęła na czoło Stanina. Stalin to 
me wódz Rosji sowieckiej, lecz wodz 
biurokracji sowieckiej. Nieuniknio 

ny jest otwarły konflikt między lu­
dem, a nowym despoią. Według Troc 
kiego „rządy Stalina są przesądzone. 
Od aktywności światowego proleta­
riatu zależeć bedzie czy zastąpi go 
kapitalistyczna rewolucja, czy demo­
kratyzacja robotnicza"

Stojąc przed komisją śledczą Troc 
ki oświadczył:

...Oświadczam, że jeżeli ta koim 
sja przyzna, że jestem bodaj w 
małej cząstce Spiawcą zbroani, 
które Stalin na mnie zwala, to 
z. góry się zobowiązuje oddać się 
dobrowolnie w ręce katów G. 
P. U.

To oświadczenie Trockiego, oprócz 
silnych argumentów rzeczowych u- 
pewma nas jeszcze raz, iż procesy 
moskiewskie były jedynie marnie za- 
inscenizowaną komedią!

Zaszkodziły one więcej, aniżeli po 
m óc mogły ich wielkiemu reżysero­
wi —  Stalinowi

Histor.a nie znosi nędznych 
kłamstw. Jak ongiś Nero nie zdołał 
przerzucić zbrodni DOdpalenia Rzy­
mu na chrześcijan, lak i Stalin 'nie 
zdoła ukryć kainowych zbrodni 
przez inscenizowanie potwornych 
zbrodniczych oskarżeń.

Michał Wurski.

w wirze zwisu
— M in. B eck  p rzy ją ł  

w czoraj am basadorów A n ­
glii, Francji i W łoch , oraz  
posłów  au tiriackugo i w ę­
g iersk iego.

— P oseł dr Baran z ło ­
ż y ł  interpelację do min. 
ośw iaty w sprawie napada 
bojów ek endeckich na pro­
sem inariom  języ k a  ukraiń  
s kie g o  na UJK we Lw ow ie.

— P oslow te żyd . S om - 
m erstein i M indberg inter- 
w enjow ali u wiceministra 
skarbu w sprawie p rzy ­
działu kon cesy j tytoniów.

—  O soby za jm ujące się 
handlem złota odtąd bęaą 
obowiązane prow adzić d o­
kładne rejestry , w skazują­
ce m iejsca nabycia oraz  
odbiorców . Zapas złota den  
ty stów  nie m oże przekra ­
czać 3 -m iesięcznego zapo- 
tr zebowania.

— Zw. A dw okatów  P o l­
skich postanow ił wprowa  
dzić s p e c j a l n ą  odznakę dla 
swych człon ków .

Tu wyciąć
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aie trupem jesteś, trupem błąkającym się bez pożyt­
ku dla ludzi, a będąc synem nie dmą słonecznego, ale 
nocy, w złości swej uwodzisz pseudo proroctwem  bez­
krytyczne masy, wiodą*, je na bezdroża nienawiści 
buntu i barbarzyństwa. W fantatyźnne swoim, gotów 

I jesteś zepchnąć lud na samo dno upadku moralnego, 
kraj przemienić w piekło walk bratobójczych.

Słuchaj więc Baryczko, co do ciebie, rzecze Ka­
zimierz, svn Łokietka, tego samego, którego pamięć 
świętą przed chwilą znieważyłeś: —  ja król ziemicy 
polskiej radzę bez gniewu i złości, bez chęci odpłaty 
na jaką zasłużyłeś —  wracaj co  rychlej tam, skąd 
przybyłeś —  dla ludzi wiecznej nocy nie ma m iej­
sca wśród żywych, Nie śmiesz wymagać, by żywi, 
zdrowi, łaknący słońca, którym Bóg nas szczodrze da 
rzy —  szli twoim szlakiem mroków, byś ich wiódł 
gdzie słonka tego złotego promień nie dochodzi, gdzie 
nie ma i trudu codziennej, zbożnej pracy jak i uśmie­
chu.

I uprzedzam cię Baryczko, jeśli nie wrócisz natych 
miast do stęchłej celi i nie uspokoisz się, nie przesta­
niesz siać zamętu i uwodzić m ój dobry lud, zmuszę 
cię siłą. Gdyby i ta przestroga moja nie odniosła skut 
ku... unieszkodliwię cię Baryczko!

Unieszkodliwić cię bov iem muszę, bo jesteś szkód 
nikiem i siewcą zamęlu! Zrozumiałeś teraz?... Taka 
to moja odpowiedź na twoje... rozkazy... Tymczasem, 
jak na dziś, nasza rozmowa skończona!...

—  449 —
—  Dzisiaj... dzisiaj —  powtarzał, jakby ciągle je­

szcze nie mógł się zdobyć na odwagę wyrzucenia z 
siebie tego co  zamierzał powiedzieć —  przybyłem 
tutaj, b> W aszej Królewskiej Mości powiedzieć to, 
na co  dotąd r.ikt jeszcze się nie zdobył. Lecz ja Ba- 
ryczka, nie lękam się nawet tego, którzy tu sieazi na 
tronie, zwłaszcza, gdy człowiek len zajmujący tak 
wielką godność na ziemi, jest grzesznikiem!

W  tym miejscu unosząc się gniewem i podniecając 
potężniejszym z. każdą chwilą głosem, Raryczka zno­
wu o krok zbliżył się do tronu.

—  Słowa te słyszę już, coś po raz dziesiąty —  od­
rzekł z uśmiechem Kazimierz, zachowując spokój i 
równowagę ducha. —  Mów czego sobie życzysz?... 
W jakim celu tutaj dziś przybyłeś?

—  Czy prawdą jest królu, że Żydówka, którą na 
żądanie ojców  kościoła wygnałeś z zamku królew­
skiego, powróciła tutaj dzisiaj z powrotem i znowu ją 
przyjąłeś jak miłego ci gościa?

—  Tak, to jest prawda Baryczko... Nie prawdą 
natomiast jest to, jakobym  ją uprzednio wygania! z 
zamku mego. Nie można wyrzucać człowieka, do 
którego zbyt gorąco bije serce ..

—  A więc?...
—  A więc czego jeszcze sobie życzysz i co chciał 

byś jeszcze powiedzieć?... Mów śmiało —  pyta dalej 
spokojnie, ale stanowczo, z siłą Kazimierz, opanowu­
jąc wewnętrzny gniew i oburzenie.
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Paryż o rokowsniati M m  i Mussolinim
Sprdw a HfezpanH zo s ta ła  w y k re ś lo n a  z  program u r o z m ó w

W pai ysLicta kolach politycznych 
zaczynają przebijać obawy że w ro­
kowaniach ojiguJiko -i io»n ich, rozpo 
czjmających się w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia, Francja pozo=, 
tanie na uboczu i że interesy Fran­
cji na Morzu Śródziemnym a zwłasz 
eza bezpieczeństwo francuskich liuii 
komunikacyjnych landzie podczas 

tych rozmów reprezentować Anglia.
.lak donosi Havas z Londynu am- 

oasanor angielski w Rzymie lord 
Perth otrzymać mial instrukcje aby 
we wszystkich etapach rokowań 
mial na wzglęozie interesy Francji.

Jakkolwiek no czwarwu Paryż 
byl jeszcze poinformowany o progra 
mie rokowań właska - angielskich 
gdyż kopia instrukcji opracowanych 
w JLondynie dla ambasadora augłels 
kiego w Rzymie doręczona została 
rządowi francuskiemu dopiero oneg 
daj wieczorem, to jednak z niedys­
krecji przenikających z Kół zniiżó- 
nyi Jh do Qntó d‘Orsay zdaje się wy­
nikać wyraźnie, że między Londy­

nem a Paryżem już się zarysowały 
pewne rozbieżności opinii, o ile ctao 
dzi o rokowania angielsko włoskie.

Paryskie koła polity ezu“ są zdzi

wionę, że z programu rozmów, wyłą­
czono sprawy hiszpańskie, które na­
dal mają być rozważane w łonie ko 
mitełu Interwencji.

Paryż stoi natomiast na stauowis 
ku, że sprawa Hiszpanii łączy się nic 
rozerwani nie z całokształtem intere­
sów trancusko angiei.ddcb na Morzu

Śródziemnym, wyeliminowanie więc 
przez Anglinów z rozmów z Włocha­
mi kwestii interwencji zagranicznej 
w Hiszpanii, a przeaewszystklm in­
terwencji włoskiej, potraktowane zos 
tało przez Paryż jako wyrai tenden 
eji z< strony premiera Oiamberliiina 

uzyskania jak najprędzej jakichkol­

wiek pozytywnych rezultatów w ro 
kowaniach z Rzymem.

Ten pośpiech ze strony Londynu 
budzi w Paryżu nieŁaaowolenle.

Kok zbliżone do „Quai d‘Orsay“ 
zapatrują się pesymistycznie na roz 
poczynające się rokowania z MuśSo 
i i nim.

Hillerowcy w Austrii opanowuj? szereg wybitnych
stanow isk

Berlin teł. — Swego czasut jeszcze 
przed 17 lutego b. r. zapowiedział 
niemiecki dziennik „National Zei- 
tung' który specjalnie popierał aus­
triackich hitlerowców że nastąpią 
poważne zmiany w obsadzie wybit­
nych stanowisk wr Austrii.

Zapowiedz ta juz się potwierdzi­
ła.

Celem załagodzenia nieporozumień 
między narodowymi socjalistami a 
„Heimatsfrontem*', powołano w- mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych ko 
misję specjalną, na czele której sta-

socjahsta. Dr. Jury 
najstarszych działa 

socjalistycznych v

nał narodowy 
jest jedyny 111 z 
czy narodowo 
Austrii.

Za nielegalną działalność przesie­
dział 2.‘t miesiącew więzieniu.

Prezesem Związku Przemysłów

ców został znany antysemita dr. Krfc 
sse. ,
Do Pand w ow ij Rady Gosj>odarczej 
wsz.edł m inn. Reinthaler, b. prze- 
wódca ehiopówr narodowo ■ socjalis 
tycznych.

- § ° § -

Z w y c ię s tw o  Centr. Z w .  G ó rn ik ó w
u j  j t a ą i ^ b i u  D ą b r o w s k i m

Sosnowiec teł. - W  Sosnowcu od 
były się wybory zarządu głównego

Sprawy pracownicze w  oświetleniu
R a d ą  l/oczelne/ Z .  F .  S.

Warszawa teł. —  W końcu lu 
tego odbyło się w Warszawie p len ar 
ne posiedzenie Rady Naczelnej Zw 
Pracowników Samorządowych.

Obradom przewodniczył p. Bed­
narski zaś poseł Pacholczyk przed­
stawił Radzie sprawozdanie z akcji 
na terenie Sejmu w sprawie skaso- 
vrania podatku specjalnego oraz o- 
mówit nowe projekty ustawodawcze 
dotyczące świata pracowniczego.

W  dyskusji wywiązała się w spra 
wie podatku specjalnego, Rada Na­
czelna stanęła na stanowisku, iż oii 
podatku tego winni być zwolnieni 
całkowicie pracownicy samorządowi 
albowiem świadczenia ich z tego ty­
tułu nie wpływają do Skarbu Pańs­

twa, co było głównym założeniem 
podatku specjalnego od uposażeń z 
funduszów publicznych.

Na po-.iedz.eniu tym postanowiono 
również wysłać do Pana Ministra

Spraw Wewnętrznych delegację pra 
cowników samorządowych, która 
przedstawi postulaty swojej organi 
zacji.

P re ze s  R a d y  Naczelnej Stron. L u d ó w .
po jlostanio nadat u a/iąx.ioniu

Przemyśl bel. —  Jak wiadomo w 
więzieniu sądu okr w Przemy ś! u 
przebywają chi o miesięcy 3 członko 
wie Stronnictw! Ludowego, a to B. 
Gruszka prezes Rady Naczelnej Str. 
Ludowego, mgr Jedliński preze n,. 
powiat przeworski i wiceprezes na 
powiał jarosławski oraz em kpt. lot

nik legionista I. Brygady odznaczo­
ny wielu odznaczeniami kpt, Scnram. 
członek Rady Naczelnej Str. Ludowe 
go.

Śledztwo przeciwko mm prowa­
dzi specjalnie w- tym celu wydelego­
wany sędzia Czerny.

Ostatnio na posiedzeniu jawnym

Kasy Brackiej Zagłębia Dąbrowskie
go-

W ybory jednak nie doszły do skul 
ka, ponieważ została ogłoszona łyd­
ko jedna lista a mianowicie Central­
nego Związku Górników, który w wy 
borach radców zdobył bezwzględną 
większość.

_ § o §  -

sądu okr przedłużył śledztwo prze­
ciwko Wiktorowi Jedlińskiemu i ka 
pitanowi Schramowi do -dnia 4 kwic 
tnia b. r

Natomiast w sprawie Gruszki któ 
rego areszt tymczasowy kończy- się 
z dniem 6 marca spodziewano się że 
nie zajdzie potrzeba sprolongow-ania 
tegoż.

Tymczasem w dniu 1 marca prze 
dłużono również areszt tymczasowy 
p. Gruszce do dnia 5 kwietnia.

- § o §  -

m  w tc id t

-  450 -
Jednak poa maską tego spokoju dostrzegłby każdy 

wewnętrzną burzę, która zbliżała się szybko jak la­
wina, staczająca się z wysokich zbocz górskich, by 
rozszalałym swym ciężarem zasypać i miażdży-ć kaz 
dy opór suchotniczych istnień. Siłę tą jednak trzymał 
ciągle jeszcze na uwięzi dumny potomek Hasta.

—  Chcę ci powiedzieć królu —  m ówił dalej Ba 
tyczka, głosem pi zenikliwym, że Kościół nie ścierpi 
dłużej, aby twór szatana zamieszkiwał na zamku 
wawelskim. Jeżeli ta Żydówka znajduje się jeszcze 
w tych Biurach siedziby W ielkich Piastów —  wy 
żei. ją stąd co  rychlej!

Kazimierz wybuchnął sarkastycznym śmiechem...
—  Ty iy ośmielasz się mi rozkazywać?... Mnie 

włodarzowi kraju i panu na zamku w-awelskim? 
Oszalały człokieku! czy mówisz to świadom -słów 
swoich, czy może majaczysz w jakimś koszmarnym 
dzikim śnie?... A może... może postradałeś zmysły?... 
Ha. ba, ha!... Ksiądz Baryczka rozkazuje królowil 
Żal nr cię bardzo... jesteś bardzo, bardzo chory i bre­
dzisz w gorączce...

—  Pamiętaj królu, Kościół ma prawo rozkazy 
wa^ nawet najpotężniejszemu królow i' Kościół był 
i pozostanie zwierzchnią władzą nad tobą panie! A 
jeśli nie podporządkowujesz się rozkazom Kościoła 
i nie wypędzisz natychmiast tej szatanicy. Bóg roz 
wali tron, na którym siedzisz, a potem pójdziesz na 
tułaczkę, tak, jak o jcn c  twój Łokietek...

-  4 5 1 —
Milcz!... nie dotykaj świętej pamięci wielkie­

go króla tej lechicLiej ziemi!... Milcz mówię bluźnier 
co! —  krzyknął w podniesieniu Kochan Rawa. zer- 
waw-szy- się hyżo z miejsca.

Od samego początku słowa Baryczki wielce obu­
rzały i podniecały kochana, lecz zważając na o  hec 
ność króla, przez cały czas sili* się, by nie wybuchnąć 
gniewem, teraz jednak, miarka się przebrała i gdy 
Baryczka ośmielił się naruszyć pamięć ojca Kazi 
mierzą, nie zdolen był już dłużej panować nad wzbu 
rżeniem i protestując głosem podnieconym z zaci 
śniętymi pięściami groźnie zbliżał się ku Ilaryczce.

Kazimierz widząc to wzburzenie swego ulubieńca 
uspokajał go, polecając by z powrotem zajął swoje 
dotychczasowe miejsce.

—  Uspokój się przyjacielu już ja sam potrafię 
ukrócić czelność i butę śmiałka.

—  Panie on lży pamięć ojca Twego, wielkiego po­
przednika twego na tym przesławnym tronie Pia 
stów!....

—  Szaleniec to mówi, nie człowiek odpowiedzialny 
za swe słowa —  a zw-racając się do Baryczki ciągnął 
dalej panując nad wzburzeniem

—  Baryczko! przybywasz z twej ciasnej, dusznej 
celi, gdzie panuje ciemność i mrok zacofaństwa, gdzie 
nie dochodzi świeży powiew życia Przybywasz z 
podziemi, gdzie panuje tylko zimno, wilgocią stęch- 
łą spowita noc. Sam już nie człowiekiem żywym —

— W  Warszawie sg ło -  
szonow łaJzom  administra­
cy jn ym  projek t Koncesjo­
nowania dwu dom ów  scha­
dzek na w zór francuski

— S ąd radom ski zasp- 
■ d ził na rzecz hr. W ielo ­

polskiego sum ę hipoteczną 
50 tysięcy  z ł  zabezpieczoną 
na jed n ym  z  majątków. 
Jak wiadom o, hr. W ielo­
polsk i ściąga obecnie długi 
celem  uzyskania środków  
na obronę sw ej żon y  — 
aresztow anej w  Berlinie  
pod  zarzutem  szpiegostw o.

—  S ąd białostocki ska­
za ł poborcę skarbow ego  
Czesława K ow alczyka  na 
6 m iesięcy więzienia z za ­
wieszeniem  za sprzenie­
wierzenie 86 zł.

—  W  kilka panktac 
K ujaw ach natrafiono 
ślady źród e ł n aftow y< 
W krótce rozpoczną  
proone wiercenia.

\



KRUKOWSKI KURIER WIECZORNY

MARZEC.

5
Sobota.

WAŻNE NUMERY 
, TELEFONICZNE

Stroi „galowa 1 21 II. 
Zr><ar).<ka *»
Poczt. biuro zlec. I ł-* *  

Centr. mlędzym. 17. 
Informator telef, 1S7-IW 
Biuro napr. telef. UH RS 
lutoruato ' kot. iżf-Mt 
Lentr. uaiowiii 152-65 
Contr, eleatr. 160-70 
Contr, wodoetąg- ssi-m  
Pogotowie rat. l i l t f

KA I ,END ARZ RZYM.-KATOLH KI

Sobota: Euzebiusza.
Niedziela: Wiktora.

F & a t r - H i K t o
Jutro w niedzieli; po południu o  godr. 1 

„G ałązka rozm arynu Z. N ow akow skiego.
Jutro w ieczorem  j>o cenach zniżonych . 

„Sen w ujaszka“  T. D ostojew skiego w reży ­
serii W . Kadulskiego w prem ierow ej oosa 
dzie z .1 K arbow skim  w roli głów nej.

Plan iH-zedrttawlen:
Sobota W m ałym  dom u"
Niedziela p op .: „G ałązka rozm arynu" 
Niedziela w iecz.: „Sen W itaszka 
Poniedziałek : „T osca ‘

— gb§ -

REPEKTLAK KIN:
ADRI \ „P ościg  za kaw alerem " i „Botiate- 

row ie m orza '4.
A PO LLO : „R om ans szulera”
A TLAN TIC : „Y osh iy a rn " i „P anna P iotruś" 
BAGATELA „G w iazda R iyiery oraz rewia 
„W eso łe  koszary".
DOM ŻOŁN IERZA. „Z n ach or 
L. O. P. P .: B ohaterow ie om rza"
MUZEUM: „R ok  2.00 
PROM IEŃ : „M uzyka dla cieb ie"
STELLA : Ulani z pow stania listopadow ego 

„K u  w olności".
SZTUKA „K siążę X "
U C IE C H A : M ich a ł Stogow  (A n ton  W a lb r o o k l  

W A N D A  „ Z a ta ń c z m y "

Foloplastikon ul. Szczepańska 5 
Austria.

TEATR ARTYSTÓW  „C R IC O ! .
W e w torki i piątki „W y zw o len ie " W y ­

spiańskiego {D i III częsej.

■ §°§~

R a d k u
Niedzielą. 6 marcu

8.00 Co w inniśm y wiedzieć. kupując 
sprzęt roln iczy 8.40 M uzyka 9 N abożeństwo 
ze Lw ow a 11.25 Ziem ia Sądecka w  pieśni, 
aud. m uzyczno - słowna 19 Kronika artysty 
czna Krakowa 13.10 „D w a p och od y " frag ­
ment z pow . St, Ant. Muellera pt. „H enryk 
F lis" 13.30 M uzyka obiadow a 14.45 A udycja 
dla wsi 15.40 „P iszem y listy" 10 Pieśni p o d ­
dasza kurant starośw iecki 10.40 Anielcia i 
życie puw. m ów iona 17 Koncert św iatow y / 
Australii 17..'10 Podw ieczorek przy m ik ro fo ­
nie 19.10 .Cyganeria opera G. Pucein i'ego 
21.15 .Ta j o j “  wesoła audycja  22 N ajp ięk­
niejsze pieśni Si M oniuszki 22.20 Kecit 
skrzypcow y Roberta Soetensa 23 Muzyka 
taneczna

Kraków di- wieczora... 
Sensacyjny proces o zabójstwo

W  październiku ub. roku miesz­
kańcy Krakowa zostali wstrząsnię 

ci wiadomością o moiderstwit doko 
nanynt przy ul Krzywej w Krako­
wie.

Zamordowano wówczas Francisz­
kę Rachwalikową.

Nie odrazu ujawniono sprawcę
Snuto przeróżne wersje odnośnie 

do osoby i tla, na którym dokonane 
zostało zabójstwo.

W iadomości przychodziły szybko 
jedna po drugiej.

Zawiadomiono Urząd Śledcz.y, że

w  K ra k o w ie
j przy ul. Mogilskiej natrafiono na 

zwłoki mężczyzny lat około 26 z po 
derżniętym gardłem.

Szybki tok śledztwa wskazał na 
wspólny węzeł obu wypadków.

Okazało się, że owym mężczyzną 
jest sprawca zabójstwa przy ul. Krzy 
w tj i, Józef Laszek. Tak nazywał się 
ów mężczyzna, znaleziony w stanie 
nieprzytomnym na polach przy ul. 
Mobtlskiej, po dokonaiu strasznego 
czynu, na osobie Raehwalikowej.

Jednakże ciężko rannego udało 
aię dzięki natychmiastowej pomocy

lekarskiej utrzymać przy życiu.
W  czasie choroby Laszek stracił 

częściowo mowę, potem jednak od ­
zyskał ją spowrotem, a dziś mówi ci 
chym niemal głosem

Laszek stanął dziś przed try 
bunałem sądu okręgowego.

Rozprawie towarzyszy duże zamte 
resowanie.

Na początku rozprawy sąd posta­
wił wniosek o zarządzenie tajności 
rozprawy.

Oskarżonemu grozi kara więziena 
do lat 5-ciu.

Likwidacja nielegalnych kursów
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 

wydało okólnik, zalecający podleg­
łym urzędom niezwłoczną likwidac 
ję nielegalnycli kursów kroju i szy 
cia, które ostatnio rozprzestrzeniły

Kroju i szycia
się nadmiernie na terenie całego pań 
stwa.

Zostaną one obecnie zlikwidowa­
ne.

Chyba że organizatorzy wykażą

Pow stanie Z w .  Spółdzielni
ucznioutlrie/

W szeregu szkół powszechnych rst 
nieją od kilku lat tzw. spółdzielnie 
uczniowskie, organizowane i prowa­
dzone przez młodzież szkolną.

Jak się dowiadujemy, wysunięty 
został obecnie projekt skoordynowa 
nia tej pracy i stworzenia przy SKład 
nicy Nauczycielskiej Związku Spół

DESZCZ? —  BÓLE STAW ÓW ? —  Pompjte 
kurai-ia domowa oryginalnymi piszczana 

kiini produktami mułowymi. Kuracji* lim o  
we. —  Inf. Biuru Piszczany Cieszyn.

BIURO BUCHALTERYJNO - REWIZ

I. G R U N B A U M
Kraków, ul. Floriańska 44 1. p. of. 17 

T e le fo n  181-69

Zakłada księgi —  Sporządza bilanse, 
Rozliczenia —  nadzór —  Porady ' 

buchalteryjne.
Przy'muje również prace na prowincji

dzielni Uczniowskich.
Projekt ten ma być w najbliższym 

czasie wprowadzony w życie reguła 
min zaś Z. S. U. został już opracowa
ay ■ ■ ■ « / ,

się orzeczeniem władz szkolnych o 
spełnieniu warunków wymaganych 

dia otwarcia i prowadzenia prywat­
nych zakładów naukowych.

Również t. zw. pokazy obchodze­
ni a się z wynalazkami, mającymi na 
celu ułatwienie kroju, organizowane 
p-zez samych wynalazców, wzgięd 
nie przez ich agentów i instrukto 
rów które są faktycznie prowadzę 
niem kursów kroju. z. pominięciem 
obowiązuj jcych przepisów o  zakła­
dach naukowych ulegną liKw.dacji

W inni organizowania i prowadzę 
nia tego rodzaju kumów bez zezwole­
nia władz szkolnych będą pociągam 
do odpowiedzialności karnej

Akcja organizacyjna Z .N .P .
Komunikują nam z terenu w oje­

wództwa lubelskiego i kiełekiego iż 
w szeregu tamtejszych powiatów 
tworzone są obecnie nowe koła i og 
niska Związku Nauczycielstwa Pols 
kiego.

W ojewódzkie Komitety Organiza­

cyjne Z. N P. rozwinęły ostatnio siJ 
na akcję propagandową, mającą na 
celu powiększenie stanu liczebnego 
organizacji.

W  szeregu miejscowościach nie ob 
jętych dotąd działalnością Z. N. P 
powstają nowe koła.

X  O B I E K T Y W E M

Przedziały dla palnych i me palpcycb
w n o w y m  luksuso w ym  autobusio 

Strąków —H a io w ic o
Na trasie Kraków Katowice uru 

chom iony został przez Śląskie Linie 
Autobusowe nowy, autobus wyposa 
żony nowocześne.

Autobus ten wyprodukowano vt 
Anglii.
Autobus ten posiada osobne przędz: i

ły dla palących i nie palących zwięk 
szoną ilość wygodnych m ifjsc sie­
dzących na ó0 osób oraz stojących 
na 20 osób

Uruchomienie tego autobusu spot 
kało się z żywym zadowoleniem pub 
liczności.

W alny zja zd  „Z a rze w ia c c

Warszawa tel. —  W kwietniu b. 
r. w Warszawie odbędzie się Ogól­
nopolski W alny Zjazd grupy „Z a­
rzewia".

Na zjeździe tym zostaną podjęte 
uchwały polityczne w wzwiązku z o 
be cną sytuacją wewnętrzną i zgrani 
czną Państwa.

P rzy ja zd  I. Paderewskiego
do Polski

WARSZAWA TEL. —  DOW IA­
DUJEMY SIĘ Z MIARODAJNEGO 

ŹRÓDŁA, ŻE W  CZERWCU B. TL

Ma  PRZYJECHAĆ DO POI-SKI NA 
DŁUŻSZY POBYT IGNACY PADE­
REWSKI.

Dzls w sali rady powiatowej przy uL Pi- 
jarskiej odbywa ii< zjazd d. legatów mu 
rządu powiatowego woj. krakowskiego.

— § °§ —
Do biblioteki Jagiellońskiej wlauiuli się 

ub. nocy złodzieje i skradli około 64 zl. i 
uciekli.

Włamywacze wywiercili dziurę w drzwiach 
obok zatrzasku odsunęli rygiel przedostali 
się do pokoju dyrektora oraz do pokoju se 
kretrza ieci ponieważ nie znaleźli nic war-: 
tośclowego spuścili się z okna linką na plan 
iy i czmychnęli. Zawód, jaki spotkał wła 
mywaczy, spodziewających się dużej Ilości 
gotówki, będzie dostateczną nauczką dla 
innych i  alwniaków.

—§<>§--
Wojcieeha Lalika, byłego woźnego Ubezp. 

Spoi. sąd skazał! ni. u mlebięcy wiezienia z 
zawieszeniem za przywłaszczenie sobie kw i­
ty 3 zł. Lullk ow b ał już po zamluil jolu 
urzędowania 3 zl. od pewnej interesentki z 
poleceniem wpłaceniu ich do kasy. Lallk 
skusli się na lę sumę i nie wpiaeił jej, lecz 
użyj na cele własne.

•

—§°§ -
Do mieszkaniu Katarzyny Siło, Floriań­

ska 7, przybył żebrak, staruszek z prośbą 
o jałmużnę. Gdy litościwa osoba oadulile 
się. aby przynieść jałmużnę żebrakowi, ten 
skorzystał z samotności i u b ra ł futro wi­
szące w przedpokoju. Dzięki wszczętemu 
alarmowi zdołano schwytać złodzieja.

Pricd tygodniem donosiliśmy o postrzele­
niu Karola Pietruszki poucza) pościgi naa 
Rudawą. Jak się dowiadujemy policja n k  ■ 
lała już schwytać resztę wspólników Pie­
traszki. Stało się to dzięki liskowi, jaki przy­
niosła pewna kobieta leż-cema w szpitalu 
Pietruszce. Plctru.zka bowiem leży w szpi­
talu, gdzie mu odcięto nogę

—§°§^ “

Pani B. P. zaskarżyła Tow ubezp. „Fe­
niks- o zapłacenie polisy asekuracyjnej w 
wysokości 15.,20 zł. Tow. „Feniks* nie eheia 
to wypłacić polisy, ponieważ p. K. P. zale­
gała z wklauLaml od półtora roku. Sąd nie 
wziął w rachubę wywodów towarzystwa, 
lecz zasądził od pozwanego cale sumę nbez 
pieczeniową, potrącając ustawowo 25 proc. 
i zalegle wkładki. Wyrok ten jesf niezmier­
nie symptomatyczny przy wszelkich preten­
sjach tego Tudzaju.

KICZ.
— § °§ —

Pewną przed
brudem ochroną

MYDŁO „C H F“
Z KORONĄ
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W spraw ie  ze s p o łó w  p rze m ysło w yc h
(Przedruk z Polityki Gospodarczej)

Projekt ustawy o zespołach prze 
myślowych nie ma ani krzty zdrowe­
go rozsądku. Byłoby to przewrócenie 
do gory nogami całego dotychczaso­
wego układu życia w Polsce, przetną 
czenie wszystkich istniejących sto­
sunków, zniszczenie samych funda 
mentów naszej dotychczasowej mi­
zernej gospodarki bez zastąpienia ich 
nowymi

Ani najazd Doboszyńskiego na My­
ślenice ani nawet strajk chłopski w 
Małopolsce nie są niczym poważnym 
w stosunku do rozmachu rewolucyj 
nego beztroskich twórców ustawy o 
zespołach przemysłowych.

Pan Adam Rosę może sobie zatknąć 
za pas dziesięciu panów Doboszyń- 
skich* gdzie im, rozbijaczom paru 
małych żydowskich sklepików do Nie 
go, który jednym pociągnięciem pió 
ta umie zburzyć cały przemysł, całe 
górnictwo, cały handel w Polsce.

Cóż znaczą wobec tak wyostrzo 
nych piór wszystkie owe tępe. kosy, 
które pan Premier Składkowski de­
monstrował w Komisji Sejm owej? I 
cóż będą zresztą znaczyć wszelkie ko 
misje sejmowe, cały Sejm, Senat 
wszelkie rady i samorządy wówczas, 
gdy troskliwa ręka Rządu położona 
zostanie zgudnie z intencjami auto­
rów projektu ustawy —  na Każdym 
gvosu, którym dysponuje jeszcze swo 
bodnie człowiek prywatny, na każdej 
złotówce, której nie zabrał Skarb na 
podatki, na każdym gaidle, które mo 
że jeszcze oddychać?

Jeżeli dzisiaj za wypowiadanie 
swoich opinii, albo nic —  bądźmy 
ściśli —  po wypowiedzeniu swoich 
opinipij, posła mogła spotkać przy 
kiość w urzędzie skarbowym —  to co 
byłohy wówczas?

Najjaśniejszy delegat p. Min. Prze 
mysłu i Handlu, zakazujący robienia 
inwestycji, albo nakazujący robienie 
inwestycji, albo dający kontygenty, 
albo odmawiający kontyngentów —  
zawsze w imię najwyższych intere­
sów Państwa, zawsze oczywiście w 
unię najświętszych haseł —  potrafił 
by nie wątpliwie przekonać wszyst 
kich od niego zależnych, że i on,

jego dyrektor depertamentu, i jego 
mądry wiceminister, i jego jeszcze 
mądrzejszy minister mają rację za­
wsze i we wszystk.m, i na czczo i po 
obiedzie, i piechotą, i na koniu, i w 
Sejmie , w Senacie, i po po polsku, 
i po szkocku, jak rnówiła świętej pa 
mięci Basia W ołodyowska.

Projekt zespołów przymusowych 
oznacza uzależnienie absolutnie 
wszystkich i wszystkiego od decyzji 
tej grupy, która danej chwili siedzi 
na urzędach.

Jest to ustawa umożliwiająca naj 
gorszą form ę terroru —  terror gospo

darczy. Najgorszą dlatego, że mało 
widoczną, że niedostrzegalną, że naj­
bardziej demoralizującą. I to by był 
nieuniKniony, najgłębszy, polityczno 
moralny skutek tej ustawy.

Rewolucja, którą chce w Polsce 
przeprowadzić pan Rosę i jego nie­
znani kollaboratorzy, jest rewolucją 
nie tylko głęboKą, ale i niezwykłą —  
najniezwyklejszą chyba na świecie. 
Jest to mianowicie rewolucja bez cc 
lu.

Kiedy Lenin wołał masy do bun 
tu, to rzucał im przed oczy wielką 

ideę społeczeństwa bezklasowego, spo

łeczeństwa, w  którym nie będzie w y­
zysku człowieka przez człowieka i 
mówił, że dla tego, dla tak wzniosłe­
go celu trzeba zniszczyć własność pry 
watną, trzeba uznać konieczność ter 
rorupolitycznego i gospodarczego. '  

Tam był cel i tam były środki. To 
samo do się powiedzieć i każdym in­
nym wielkim przewrocie. Ale polska 
karykatura, ulepiona z ułamków leni 
nizrnu i hitleryzmu, jest tylko kary­
katurą. Zostawia środki —  nic me 
mówiąc o celu. Jak małpa z bajki 
Kryłowa, co znalazła okulary i za­
miast na oczy, na ogon je zakłada

■RHB

„ Z A  V 0 L i C  W I  B E J R O b t l T
że ru ją  na n ę d zy  p ra w d ziw yc h  bezrobotnych

u

Czyż może być coś bardzo koszmar 
nego, jak żerowanie na tragedii ludz 
kiej*? A jeśli to jest tragedia setek 
tysięcy ludzi, tragedia powstała z 
przyczyn w niczym od nich niezależ­
nych —  to takie wykorzystywanie 
rozpuczliwego położenia ludzi, żyją­
cych w niezawinionej nędzy staje się 
tym koszmarniejsze, tym bardziej o- 
brzydliwe staje się plagom społeczną 
którą zmszczyC trzeba wszelkimi do 
stępm m i środkami.

Klęska bezrobocia, tragedia ludzi 
pozbawionych pracy, ludzi nie m o­
gących wysiłkiem swych mózgów i

iąk zapracować na kawałek chleba 
—  staia się —  niestety —  podłożem 
obrzydliwego procederu wyzyskiwa­
nia tak wrażliwej na nędzę mas bez­
robotnych ofiarności społecznej pizez 
istniejące w każdym społeczeństwie 
elementy.

Zawsze istniały i prawdopodobnie 
długo jeszcze istnieć będą wśród wie 
lom ilionowej społeczności całe zastę 
py żebraków, włóczęgów, wydrwi­
groszów Proceder ich jest w istocie 
swojej niezmienny —  polega na w y­
łudzeniu od innych datków w najroz 
maitszej postaci, na opieraniu ich nę-

Z n j j t f ś i  i u r ą g s t ą g c x n e
„D n i hroDow o^

Komitet obywatelski „D ni Kra­
kow a" otrzymał decyzję ministerstwa 
komunikacji i ministerstwa spraw 
zagranicznych w sprawie zniżek ko- 
lejowych i wiz paszportowych, Oby­
dwa ministerstwa przyznały daleko 
idące ulgi turystom krajowym  i za­
granicznym

Turyści zagraniczni, wyjeżdżający 
na „Dni Krakowa", połączone z Pow

S E Z O N  A R T Y S T Y C Z N Y
w  K ra k o w ie

(k) JuR na innym miejscu donosi­
my, wkrótce przybywa do Krakowa 
wybitna tancerka —  Bak&lińskaja.

Przez kilka ostatnich dni w teatrze 
„Bagatela44 gościł znany aktor Eugle- 
niusz Bodo z farsą „Ciotka Karola44.

Jak się dowiadujemy wkrótce, bo 
w Inlu 10 marca wystąpi w Krako­
wie wybitna artystka Dora Kalinów- 
na w nowym ciekawym repertuarze 
P. Kalinówna odbyła niedawno wiel­
kie tournee zagranicą, wszędzie odno 
szac wspaniali sukcesy.

Po Kalinów nej Kraków ujrzy świa 
towej sławy trupę świetnych arty­
stów palestyńskiej „Habimy44. Arty 
śei, grający w języku habrajskim, wy 
stępują obtwnle przy wypełnionej 
w ido v< ni —  w W arszawie. W arszaw 
ska kryiyka w superlatywach wyra- 
ra się o grze „Habimy44.

I znów po występach „Habimy44 
przyjeżaża do Krakowia doskonały 
zespól reinhardtuwskiego Joseph 
stheater44 z Wiednia. Na czele zespo­
łu przy jeżdżą znakomity H. Thie-

40 NUMER „SYGNAŁÓW4*
W  40 num erze „S ygn ałów 14 ( z  dnia 1 mar 

ca) zam ieszczają sw oje  prace następujący 
autorzy : Tad Banaś, Jakób Bickels, Zbig. 
Bieńkow ski, Marian Bruzda. Marian Czuch- 
nowski, A dolf D icker, Zuzanna Ginczanka 
W ład . Jaworski, Maria K uncew iczow a, W an 
da Kragen, Karol Ruryluk Izabella Pawlu- 
ciów ua, Marian Prom iński, Franc. Siedlecki,

mig. Wiedeńscy artyści dadzą w Kra­
ków ie dwie p.-emiery, które napew- 
no spodobają się naszej wył rednej 
publiczności. ,

A gdy jesŁeze wymienimy Qiór 
Dana, a wreszcie niezrównanego Pa 
wła Burstekna, który przyjedzle na 
czele zO-osobowego zespołu, będzie, 
my wiedzieli, jakie imprezy w naj­
bliższym czasie ujrzymy w Krako 
wie.

szechnym Festivalem Sztuki Polskiej 
za okazaniem karty uczestnictwa o- 
tr7.ymają w konsulatach polskich bez 
pł.atne wizy oraz zniżkę 50 proc. na 
przejazd od granicy polskiej do Kra­
kowa i 50 proc. zniżki do dalszych 
pięciokrotnych przejazdów po Pol­
sce.

Turyści,' przybywający do Krako­
wa, winni się głosić w biurze Polskie 
go Związku Turystycznego, ul. Lu­
bicz 4, gdzie za opłatą 4 zł otrzymają 
poświadczenie udziału w „Dniach 
Krakowa".

Bez tego poświadczenia karta ucze­
stnictwa nie upoważnia do dalszych 
zniżkowych przejazdów po Polsce. 
Przyjazd do Polski może nastąpić nie 
wcześniej niż dnia 30 maja W yjazd 
musi nastąpić przed dniem 30 czerw 
ca b. r.

Uczestnikom krajowym  „Dni Kra- 
kow a“ w dniach od 3 do 24 czerwca 
br. została przyznana zniżka w ten 
sposób, że w drodze do Krakowa tu. 
ryństa wykupuje pełny bilet, wraca 
zaś bezpłatnie za okazaniem karty 
uczestnictwa

Nikt nie miał tak oryginalnego po­
grzebu, jak członek jednej z licznych 
sekt amerykańskich, czciciąeli pro

„TOSCA44 W  OPERZE KHAKOWSKIEJ
L eonid  Zachodnik  pierw szy tenor pań ­

stw ow ej opery w  Rydze. W anda  W erm ińska 
znakom ita polska prim ndonna i Zenon Dol- 
nicki, świetny baryton —  o to  trzej w ykonaw  
cy  głów nych  partii so low ych  w operze P u c­
cini ego „T o sca ", która odegrana zostanie 
w  poniedziałek 7 bm.

M ichał Sulkin, Jerzy Kamil W eintraub i Jan 
Karol W ende.

Cena egz. 40 gr Prenumerata kwart. 2 zł. 
półroczna 4 zł., roczna 7 zł. —  K onto w P 
K. O. Nr. 503.400. —  P ocztow e k on to  rozra ­
chunkow e Nr. 1. —  „S ygn ały" ukazują  się 
1 i 15 każdego miesiąca.

Adres redakcji i adm .; Lw ów , Hauke Bo 
saka 12

roka Eliasza, Harten w Ameryce. Po­
zostawił on wzorem swego patrona 
zginąć na ognistym wozie.

W  tym celu zastrzegł sobie w testa­
mencie, że po zgonie ciało jego umie 
szc/.one ma być w samolocie, który 
wzbić się ma na 10 tys. metrów, za­
palić i płonąc, opaść na morze.

Jeden z lotników amerykańskich 
za cenę 50 tys. dolarów zgodził się 
przeprowadzić ten niezwykły cere­
moniał pogrzebu. Rodzina zmarłego 
zakupiła w tym celu jeden ze starych 
wycofanych ze służby samolotów, na 
którym lotnik wzbił się na 10 tys. me 
trów i rozbiwszy w samolocie wy­
pełnionym materiałem łatwopalnym, 
butelkę benzyny zapalił aparat a sam 
wyskoczył ze spadochronem. Lotni­
ka, który oprócz spadochronu, posia 
dał pas ratunkowy, pozwalający mu 
utrzymać się na morzu odnaleziono 
po 2 godzinach.

dznego żywota o wypływającą z do ­
brego serca ofiarność ludzką. Zmie­
niają się tylko metody postępowania 
zmieniają się „chw yty", mające otwo 
rzyć sakiewki ofiarodawców.

Lata kryzysu, okres szalejącego 
bezrobocia —  to było niewątpliwie 
przyczyną, że najpopularniejszym 
chwytem zawodowych żebraków sta 
ło się świadome wykorzystywanie 
wrażliwości społeczeństwa na nędzę 
ludzi, pozbawionych pracy.

Dzisiaj każdy żebrak, każdy w łó­
częga podaje się za „bezrobotnego* , 
wytworzył się już typ „zawodowych 
bezrobotnych4*, którzy przecież nic 
nie mają wspólnego z prawdziwymi 
bezrobotnymi. W  samej tylko stoli­
cy, w ciągu ostatnich kilku lat zatrzy 
mano takich żebraków 5.078... Na wsi 
żyjącej przecież w tak wielkiej nę­
dzy, chmary włóczęgów stały się pla 
gą nie do zniesienia. Od cnalupy do 
cnałupy Krążą żebracy, rekrutujący 
się z takich właśnie „zawodowych 
bezrobotnych".

Tak dłużej być nie może. Akcja 
walki z żebractwem i włóczęgostwem 
prowadzona być musi z całą energią. 
I to nie tylko przez władze do tego 
powołane, ale i przez społeczeństwo, 
nabierane przez różnego roozaju ■wy 
drwigroszów.

Problem rozładowanie, bezrobo­
cia, zagadnienie zlikwidowania nę­

dzy mas pozbawionych pracy, wresz 
cie sprawa pom ocy społecznej dla 
tych rzesz, żyjących w rozpaczliwej 
sytuacji —  wymagają, aby znikł z 
powierzchni życia typ włóczęgi, że­
rującego na bezrobociu.

Tako włóczęga bov iem  nigdy pra­
cy nie szuka, nie myśli nawet o  tym 
Dla niego brak pracy nie jest bynaj­
mniej klęską, przeciwnie —  jest oka­
zją próżniaczej wegetacji, pasożyto­
wania na innych Trzeba go więc 
ująć w karby porządku społecznego 
trzeba zmusić do innego życia.

I jeszcze jedno. Otiarność społecz­
na tak wrażliwa na nędzę bezrobot­
nych, dająca chętnie, z głębi serca 
na „pom oc zimową", nie może być 
jednocześnie wyzyskiwana przez lu­
dzi, zasługujących nie na pomoc, ale 
na potępienie społeczeństwa.

Akcja pom ocy prawdziwym bezro­
botnym napewno dałaby jeszcze pię 
ltniejsze wyniki, gdyby zawodowi 
bezrobotni przestali istnieć. W szyst­
ko to bowiem, co  społeczeństwo mo 
że ofiarować, szłoby wówczas na za 
spokojenie najprymitywniejszych po­
trzeb bezrobotnych i ich rodzin, nic- 
by nie wpadało w łapczywe ręce że­
braków, z których przecież tak ol­
brzymi procent w ogóle na żadne 
wsparcie nie zasługuje.

Społeczeństwo więc —  właśnie w 
imię swej ofiarności, w imię celowe­
go zużytkowania tego, co  na pom oc 
dla ludzi naprawdę potrzebujących 
przeznacza —  musi prowadzić walkę 
z plagą żebractwa i włóczęgostwa, 
musi domagać się, by ta walka wzmu 
cniona była całym aparatem skutecz­
nych rygorów i sankcji.
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Hokejowe mistrzostwa Polski
Zarząd Polskiego Związku Hokeja 

Lodowego postanowił przesunąć ter 
min rozpoczęcia finałów hokejowycn 
mistrzostw Polski w Krynicy z sol>oty 
na wtorek 8 bm Mistrzostwa potrwa­
ją 5 dni. przy czvm grac będzie iiażd,

z każdym Dotychczas czterej iinali- Cracovia 4:0) w niedzielę 6 bm. wr
.Katowicach lub Krakowie. Odnośnie 
sprawcy wyłonienia mistrza okręgu

sci zostali już wyłonieni, a miano­
wicie: Polonia. Warszawianka, Czar­
ni i Dąb

Cracovia rozegra swój drugi mecz 
z Ukrainą (pierwszy mecz wygrała

HoKejOwe mistrzostwa świaia
w strefach

Generalny sekretarz szwedzkiego 
związku piłkarskiego, który równocze 
śnie zajmuje stanowisko przewodni­
czącego szwedzkiego związku hokejo 
wego. wystąpił obecnie z projektem 
aby mistrzostwa świata w hokeju 
przeprowadzone były według syste­
mu piłkarskich mistrzostw świata. 
Mistrzostwa zatym odbyłyby się w 
grupach eliminacyjnych w strefach 
a dopiero zwycięzcy tych grup wzię­

liby udział w rozgrywkarh limito­
wych.

Według tego planu mistrz i w ice­
mistrz Europy walczyliby prawdopo 
dobnie w finałowej grupie z Kanadą 
i Ameryką o tytuł mistrza świata.

Przeprowadzenie tego jest ciekawe 
wego projektu zależne ’est przede- 
wszystkiem od kalkulacji finanso­
wej.

—§o§- —

0  n a zw y  klubów  f a b r . cznych
Zarząd Związku Polskich Zwiąż 

kow Sportowych wydał ostatnio do 
Zw lązków państwowych zarządzenie 
nakazujące, by nie przyjmowały nu

swych członkow tycn klubów któ­
re noszą nazwy identyczne z nazwa 
mi zakładów przemysłowych.

— §o§—

K A T I A  B A K A L I N S K A J A
D ula 15 marcu l9UH roku wystąpi w Kru- 

kowic „.Sali Suskiej" jedvny raz w wie­
czorze tanecznym kutia Bakalluskujo, jedna 

z najcelniejszych nczeuie berlińskiej mi­
strzyni Mury Wlgman,

Kalia Bakalinskuja dała się poznać szer­
szej publiczności w czasie swego amerykuń 
skiego tournee w zespole Mary Wlgman, 
gdzie jako najmłousza tancerka była przed 
miotem niezwykle zaszczytnych wzmianek 
całej pr««y amery kańskiej.

l*o rozwiązaniu się zespołu berlińskiego 
Mary Wlguian na skutek „czystki w Trze­
ciej Hzeszy przeprowadzonej, która uie o- 
miueia i dziedziny sztuki, udaje się ortyd 
ka do Paryża, by potem odbyć tournee po 
f*aJestynie, budząc wszędzie pełne uznanie 
dla swej sztuki.

Obecnie przebywa artystka w ndausku, 
gdzie jej występy cieszą się iiiezwi kią popu 
larno.ścią dzięki całkiem indywidualnemu 
tyłowi, juki ta młoda artystka potrafiła a

swym  tańcu wykształcić.
Glebia ekspresji, oparta na użyciu naj­

prostszych siodkuw pantouiiiiy oddających 
w sposób subtelny lecz niemniej przekony­
wujący wszelkie stany duchowe człowieka 
w połączeniu z prawdziwą i dojrzałą kullu 
rą taneczną tworzą zasadnicze elementy jej 
tańca.

Jeżeli dodać do tego nieprzeciętną muzy­
kalność 1 wyczucie rytinu or.iz żywiołowy 
temperament młodzieńczy otrzymamy syi 
wetkę artystki, kióra ma wszelkie dane, by 
dzięki atutowi swej młodości dorównać 
swym najwybllniejszym koleżankom z ze 
społu Mary Wigmac

Należy ufać, ie w czasie swego występu 
krakowskiego Kuzia Bukulinskaja ukaże się 
znanej ze swego subtelnego smaku puoll r 
uości Krakowskiej w całej petni swego ta­
lentu.

Bilety na powyższy wstęp sprzedaje w 
przedsprzedaży Kasa biletowa „Sali Saskiej" 
ul. śvi. Jana 6.

Od m n e g a  rondla do rzeźbiarskiej
słau/ąj

regorocz.na nagroda artystyczna 
miasta Oslo, stolicy Norwegii, w w y­
sokości 4.000 koron, przypadła w 
ndziale Annie Clrimdalen z. Teleniar- 
ken.

Nagroda ta stała się sensacyjnym 
wydarzeniem dnia w świceie artysty 
cznvm Norwegii. Laureatka jest bo 
wiem skromną wiejską dziewczyną, 
która ostatnio pracowała jako służą­
ca u pow nych państwa w Oslo i w 
chwilach wolnych od zajęć uczęszcza 
ta do szkoły sztuk pięknych.

Największe odziemki ni< tylko nor 
weskie, ale i szwedzkie i duńskie, za 
mieszczają jej fotografię z następu­
jącym podpisem.

Chłopka, szwaczka, sprzątacz.ka, 
służąca, uczenica szkoły sztuk pięk 
nvch. Anna Gromdalen, laureatka na 
grody artystycznej miasta Oslo '.

\nna Grimdalen opowiada repor­
terom historię swego życia. Mając 
lat ‘20, opuściła dom rodzinny, ubogi 
aby w Oslo ciężko procować na c.hleb 
Zarabia na utrzymanie swe jako 
sprzątaczka, a ostatnio jako służąca, 
pracując często 10 do 14 godzin na 
dobę.

Poza tym uczęszcza do szkoły sztuk 
pięknych, studiując rzeźbiarstwo. Na 
grodę otrzymała za projekt pomnika, 
jaki zdobić ma jeden z placów w Oslo. 
Tradycje artystyczne są w* jej n>dzi 
lun. jak w ogóle w rodzinach, za­
mieszkałych w Telemarken —  rodzin 
no. Już dziad jej był niezłym złotni­
kiem i ojciec jej nuli żał do „zręc.z. 
nych“  ludzi.

Chłopka z Telemarken zwróciła 
zdolnością swą i pilnością uwagę pro­
fesorów s/.koły sztuk pięknych i w 
ubiegłym roku uzyskała nawet .sty­
pendium na wy,,azd do Niemiec i 
Grecji. „Dotychczas nie mgłam o 
tym marzyć, musiałam przecież pro 
ować na utrzymanie sii bie i matki 
darus/.ki.

Obecnie, dzięki nagrodzie, będę się 
mogła nareszcie wyspać, wypocząć 
a potem pojechać w świat'1 —  mówi 
reperterom, pokazując w uśmiechu 
pełnym zadowolenia i dumy. rząd 
białych, silnych zębów.

Dzielna to rasa tt chłopi z Tele­
marken.

—§o§—

poznańskiego, to polecono mecz AZS 
Poznań— Warta rozegrać w niedzielę 
(w* Poznaniu wzgl. Katowicach). O ile 
mistrz nie zostanie wyłoniony, wtedy 
alb.) Poznań nie oędzie w ogóle re­
prezentowany albo PZHL wyznaczy 
mistrza okręgu (przypuszczalnie AZS 
Poznań). Mecz eliminacyjny między 
mistrzem Poznania a mistrzem Porno 
rza (Sokół Giudziądz) odbyłby się w 
takim wypadku we wtorek 8 cm. ra­
no -w K.ynicy.

P o ra żk a  m istrza świata
ci/ sltoliacfi

Mistrz świata w skokach narciars 
kich Asbjoorn Rud poniósł pierwszą 
porażkę juz w drodze z Finlandii do 
Norwegii.

Na zaproszenie szwedzkiego Zw. 
narciarskiego Ruud startował na kon 
kursie skokow pod Sztokholmem,

przegrywając niespodziewanie ze 
swoim rodakiem Mytirą.

Zwycięsca uzyskał notę 184.5 pod­
czas gdy Ruud miał 183.50.

Mimo niepomyślnych warunków 
atmosferycznych zcbiało się około 

3.000 widzów.

Zebranie W y d z . spraw  sędziowskich
F .  Z .  P . N .

W ydział Spraw Sędziowskich P. Z. 
P. N.-U. odbył one-gdaj swoje zebra­
nie podczas którego dokonano po­
działu funkcji.

Ukonstyuowanic się wydziału w ■ 
padło nash:

Przewodniczący: kpt. dr. kaflińs-
ki.

W iceprzewocLniczący i referent 
kwalifikacyjny: Mosiński.

Referent obsady: Walczak 
Referent dyscyplinarny Haseł 

busch.
Sekretarz: Frank.
Skarbnik Sienkiewicz.

-§°§—

N/t R A Z I E  O D E Z W A Ł  S IĘ
ty lk o  jeden p iłk a rz

Juk wiadomo Jugosłowiański zw. 
piłkarski zwrócił się do swych pił. 
karzy, przebywających zagranicą z 
apelem, aby pospieszyli mu z pom o­
cą i przez udział w  reprezentacji Ju 
gosławii przyczynifi się do wygrania 
meczu z Polską o  mistrzostwo świa­
ta.

Apel ten skierowany był w pierw­
szym  rzędzie do piłkarzy jugosłowia 
ÓAkjch walczących w klubach fran­

cuskich.
Jak się dowiadujemy, tylko jeden 

kłuli francuski F. C. Sete zezwolił 
swemu p*łkarzowi na wyjazd do Ju 
gosławii.

Cłiodzi w tym wypadku o Siposa. 
który bynajmniej nie należy do czo­
łowych piłkarzy we Francji

W  tych wrarunkach jest wątpił 
wym, czy Związek jugosłowiański 
skorzysta z usług tgo piłkarza.

PROSZEK DO PIECZENIA
C U K I E R  U / A N I L I N O U / y

s a n i t a - a d r i a
FABRYKA w  k r ą k o w i e

NOW Y MM F.R „EPOKI".
Lkazał się Nr. 6 1109) „E P O K I' i zaw ie­

ra bogaty dobór artykułów , ośw ietla jących  
drogi i zadania dem okracji po lsk ie j w chw i 
li obecn ej Artykuł wstępny pi „B udow ać, 
budow ać, bud ow ać" jest dalszym  ogniw em  
w rozw iązaniu program u gospodarczego 
Polski. Eksperym entom  gospodarczym  w i-1 
k iej republiki am erykańskiej pośv ięcony 
jest artykuł wstępny pod  w ym ow nym  ty­
tułem , Miliony ludu przeciw  m iliardom  d o ­
larów ".

Kedakcja "  odezw ie sw oje j do czy teln i­
k ów  zapow iada otw arcie now ego działu, w 
którym  znajdą m iejsce najw panialsze pom  
niki myśli dem okratycznej ubiegłego stu 
lecia.

W iktor Z ieliński w artykule pt „A d o lf 
H itler i Pius X I" om aw ia  istotni tło ataków  
hitlerow skicli na K ośció ł katolicki. —  M ło­
dy utalentowany prozaik M ieczysław M i­
rek w  noweli pi .llra ść" odsłania w strzą­
sa jący fragm ent doli ch łopskiej. —

Numeru dopełn ia  bogaty felieton p o le ­
m iczny, zawarty w  poczytnej rubryce „Z  
dnia na dzień" oraz przegląd n a jp ow ażn ie j­
szych wydarzeń na w idow ni polsk iej i św ia­
tow ej.

Cena 50 gr. Adres- redakcji i adm .. W a r ­
szawa, O rdynacka 5 K onto PKO. 26.030.

OSTATNIE DNI KONKHRSC 
CU.A NOWYCH KAIlkOABONKNTÓW

Każdy, kto do dnia 7 m arca br. w łącznie 
zostanie radioabonentem , m oże uczestni­
czyć w konkursie rozgłośni krakow skiej n s 
odpow iedź hasła, na pytanie „D laczego z o ­
stałem radiosłuchaczem ?".

P rócz odpow iedzi pow yższej należy p o ­
dać imię i nazw isko zawód, dok.adny adres 
Nr. upow ażnienia radiow ego nazwę urzę­
du pocztow ego, w którym  dokonano reje 
straci i i datę zarejestrow ania. Pow yższe d a ­
ne należy pocztą przesłać do Polskiego R,i 
dia w K rakowie, ul. W róblew sk iego 6.

Pierwszą nagrodą jest książeczka oszczę- 
dn oscion a  z wkładem  zł. 1000. Poza tein 
w śród nagród znajdują  się: podróże sam o­
lotow e, w yjazdy zagranicę, meble, kilim y, 
rodioaparaty, zegarki zagraniczne, broń  m y­
śliwska, książeczki oszczędnościow e z wkla 
darni po zł. 100, kilka garniturów  p orce la ­
ny, ceram ika wiedeńska, łyżw y, narty, ko- 
'■numyi buty narciarskie, futra, bielizna, na 
rzędzia roln icze, nasiona, krzewy, akum ula­
tory, książki i w iele innych. Są to ostatnie 
dni, dające m ożność tym, którzy jeszcze nie 
są radiosłuchaczam i, połączenia „piękDego 
/  pożytecznym '' tj. nagrody konkursow ej z 
posiadaniem  radia.

— §o§—

/



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY S

Koncent rac ja  40-tu dywizj i
n a  r ó w n i n i e  I f o o e i  w  p o b i i ± u  H a n k ó w

Jak donosi agencja „Kokoutsu‘\ 
sztab chiński wychodzi z założenia, 
że generalna bitwa rozegrana zosta 
nie na równinie Hopei gdzieś w rejo 
nie Hanków.

Czang - Kai - Szek gotuje się zaw 
czasu do tej rozprawy, koncentrując 
w tym rejonie do 10 dywizji.

Rząd Kuomintangu czyni zagrani­
cą znaczne zakupy czołgów, karabi 
nów maszynowych i amunicji.

Gdyby wojska chińskie poniosły 
ouujaod nliuppmuon}! pfezfl óązejod 
wił w ycofać się z armią do górzys­
tych rejonów na południowym zacho 
dzie, aDy za wszelką cenę utrzymać 
prowincje Szeczuan, Gujdżow, Kwan 
gsi, Szansi, Ransu, i Tsanhai.

Opierając się o  te prowincje Rząd 
chiński mógłby prowadzić wojnę dłu 
gie lata.

JUBILEUSZ JÓZEFA KARBOWSKIEGO

Dziś w sobotę odbędzie się w Teatrze im 
J. Słowackiego uroczystość Jubileuszowa Jó 
zeła Karbowskiego, który w „Małym dom 
ku“ Tad. Rittnera obcnodzić będzie na kra 
kowskiej scenie trzydziestolecie pracy ak­
torskiej i reżyserskiej. Rola doktora w Ritt 
nerowskiej sztuce daje jublilatow możność 
ukazania rozlicznych stron bujnego talentu 
pogłębionego wieloletnią usilną pracą i 
doś a iadczeniem scenicznym i doprowadzo­
nego do wyżyn prawdziwego kunsztu i sub 
telnego artyzmu

óżne

cud = xx m u
Gabinet Lekarsko Ko­
smetyczny ELIZABETH* 
pod kierownictwem Eli 

HOROWITZ długotrwa 
tej asystentki berlińs­
kiego instytutu Dr. 

Chir. Elfridy Ebienreich. KRAKÓW, JA­
SNA 0, m. 7. leczy i odmładza każdą cerę 
osuwa brodawki, pryszcze i t d. Poleca 
najnowsze preparaty. Porady bezpłatne. —  
Ceny b. niskie.

LUSTRA BELGIJSKIE,’ CZE >KIE, Gabl 
loty szklane oraz odnawianie starych 

luster poleca po cenach na^niźszycn 
SZLIF1ERMA SZRLA WYTWÓRNIA  

LUSTER UNGER, Kraków ul. Józefa 16 
tel. 143-27

C H R O M O W A N IE , niklowanie, mie­
dziowanie, polerowanie. „ N i k l o -  
C  h r o m“ , Kraków, Tarłowska 6, 
boczna Zwierzynieckiej. Tel. 119-61.

CZYŚCI CHEMICZNIE 1 farbuje 
garderobę

wszelką

T ranciszeL J ogn łła
najtaniej, najsolidniej, Kraków, Dietla 93,
telefon 141 - 65.

5-elo ewentualne 4-pokojowe mieszkanie 
komfortowe Rynek Podgórski 11, korzyst 
nie do wynajęcia. Telefon 110-49.

DWA ODDZIELNE SKLEPY frontowe św.
MarkL 27 w Krakowie do wynajęcia zaraz. 

Wiadomość: Starowiślna 19 I. p. m. 8
telefon 148 32 od 8 - 10 rano.

SPÓŁKA ZŁOTNICZA, KRAKÓW Rajska 4 
kupuje wszelką biżuterię, kartki zasta­

wnicze, zęby sztuczne, płaci pełna war­
tość.

Lekcje TAŃCÓW. indywidualnie * 
zbiorowo udzielam.
Winuomość iel. 145-80.

Lk> prowincji Szansi przybyły os­
tatnio posiłki chińskie, oceniane na 
50.000 ludzi.

Oddziały chińskie rozwijały się 
szczególnie ożywioną działalność na 
zachodnich stokach Szansi i Hopei,

Rozm owy
Rozmowy premiera Chamberlaina 

i ministra spraw zagranicznych lor­
da Halifaxu z ambasadorem w Rzy. 
mie lordem Perthcn* zakończą się w 
bieżącym tygodniu.

Ambasador otrzyma nov e instruk

zagrażając skrzydłu wrojsk japońs 
kich.

Utrzymywanie łączności wojsk ja 
pońskich, działających na południu 
prowincji Szansi z oddziałami na pół 
nocy prowincji Hopei natrafia na

angielskie
i Mussolincm

cje i wyjedzie do R-ymu.
Wczorajsza konferencja kancle­

rza Hitlera z amba utuorem angiels- 
K im  w Berlinie sir Neville Htnderso 
nem wywołała wielkie zaintci tsowa 
nie w kotach politycznych.

wielkie trudności, wskutek zawzięte 
go oporu Chińczyków.

Celem działań japońskich jest za- 
ięcie. koiei Lunghai tworzącej chińs­
ką linii; obronną o wielkim znaczt 
niu strategicznym.

z  Hitlereią
Dzieniki zaznaczają, że rozmowa 

dotyczyła spraw poruszonych pod ■ 
czas wizyty lorda Hulif*a w Ntem 
czech na jesieni ub. roku.

—§°§—

t ł o k o w a n i a  a n a i o l s k o  -
Dowiadujemy się, iż rokowania 

angielsko - irlandzkie po rozmowie 
odbytej pomiędzy Chamberlainem a 
de Yalerą, toczą się nadal.

Biorą w mch udział obie delegac 
je w komplecie.

Samoloty rządowe zbombardowały 
wyspy BBałeurskie

Pięć samolotów rządowych zbom 
bardowały wczoraj po południu Pal 
ma di Mallorca.

LHCESZ MIEĆ TOWAR DOSKONAŁY,
Zaufaj firmie:

P I E R Z O P U C H "
STAROWIŚLNA 19, vls ■ ris -LCIEOHY** 
Na składzie: pierze i puch z żywych gesi. 

Wsypy krajowe i zagraniczne.
KOŁDRY PUCHOWE I WEŁNIANE  
KuCE, bieliznę pościelową. Wielki wybór 
Ceny niskie.
Przyjmuje wszelkie reperacje w zakres 
ten wchodzące.

FORTEPIANY, PIANINA, STROI, 
KONSERWUJE najtaniej stroiciel 
KOM, KRAKÓW,Bożego Ciała 10 
m. 9, tel. 143-79.

a  u  L a  —  w y e ł i o w n n i e
STENOGRAFII BIUROWEJ nową grupę 

początkową rozpoczyna się we wtorek 
1 marca. Wyższe . kursa oraz pisanie 

na maszynach. Kursy ZOFII SCH()NGÓ- 
TÓWNEJ, Kraków W .W . Świętych 8 I p. 
front tel. 109-97.

Wpisy od godż. 9-tej rano do 6 wieczór. 
(Dla prenumeratorów „Krak. Kuriera 

Wieczornego-' i Porannego zniżki).

NAJNOWSZE KAPELUSZE DAMSKIE 
POLECA „AD A" Kraków ul. Długa 43.

F O R T E P IA N Y  - P IA N IN A
wieiki wybór d o  cenach najniższych. 
Nowe SÓ M M ER FE LD A pianina od 
1.200 zł — w składzie fortepianów 
B O LO Ń SK IE G O  Kraków, św Anny 3

lla tfio -s/acAorze I
GŁOŚNIKI DO DETEKTORÓW  

udoskonalone o najwyższej czułości ol­
brzymi wybór. —  Wyłączna sprzrdaż 
HIRSCHBERG Kraków, uL Zwierzyniec­
ka L. 23.

P  osad L u f aosad poszu
K S IĘ G O W A -b ila n sistk c  organizatorka po- 

tzu k a je  posad 1 z ł  200 — Z j i  izzenia : K ra ­
ków , Pozie restaute Leg. 17-38

Według wiadomości z kół, zbliżo­
nych do delegacji brytyjskiej, rozmo 
wy napotykają na pewne trudności

i nie jest wykluczone, że przeciągną 
się dłużej, niż pizypuszczano.

-§°§—

C z y t a j c i e  ^

e fjM ^trK a  fa tó w

Obniżka wkładek Dbeipieeieuuw Kli
od kwietnia

Warszawa tel. Dowiadujemy się 
że na popołudniowym  posiedzeniu 

Sejmu które się onegdaj toczyło by­
ła długa dyskusja nad projektem us­
tawy o przedłużeniu obniżonych 
wkładek ubezpieczeniowych do r.

1939 jak to proponował minister o- 
pieki społecznej.

Ustawa została uchwalona w ten 
sposób, że obniżone zostały wkładki 
od 1 kwietnia 1938 r. do 1 kwietnia 
1939 r

Ribbentrop w  W arszaw ie
Warszawa tel. W  berlińskich ko 

lacn dyplomatycznych krążą pogłos 
ki, iż prawdopodobnie w połowie 
kwietnia uda się do Warszawy z wi

zyią minister spraw zagranicznych 
Rzeszy von Ribbentrop.

Miałaby to być rewizyta na odwfc 
dżiny mim Becka w Berlinie.

S T R A J K  A  A Ę J C Z r C I E L i
Kielce tel. —  Od dwóch dni uau- 

ezyciele kieleekich szkół dokształca 
jących zawodowych, wstrzymują się 
od wykładów.

Dwie szkoły są nieczynne.
IVzyczyną strajku nauczycieli jest

niewydaeanif im poborów.
Kuratorium okręgu szkolnego kra 

kowskiego które reguluje pobory na 
uczycieli szkol dokształcających w 

50 procentach zaiega z wypłatami 
już od pół roku.

K s .  J u l i a n a  k r ó i o w t f
M o t a n d i i ?

Wiedeń tel. —  Na łamach prasy 
wiedeńskiej pojawiła się wiadomość, 
że królowa holenderska Wilhelmina 
ma zamiar abdykować na rzecz cór 
ki swej księżny Juliany.

Podobno abdykacja ma nastąpić 
jeszcze w ciągu lata, a kroki przygo

towawcze do objęcia tronu przez k 
Julianę zostały już podjęte

Poselstwo holenderskie we Wiei 
niu zdementowało oficjalnie tą Wi 
domość, jakoby królowa Wilhelr n 
na imała zrzec się tronu.

Z ró w n a n ie  z  ziem ią w si naó granicą
Tallin —  Prasa estońska donosi, 

iż władze sowieckie w m iejscowoś­
ciach położonych nad granicą estoń 
ską zakończyły już wysiedlenie włoś

cian i burzenie osiedli.
W obecnej chwili całe pogranicze 

po stronie rosyjskiej jest ogołocone 
z zabudowań i ludzj

OGŁOSZENIA) Rozmiar stromy śraks: Wysokość 410 m/m, szerokość I7<> m/m. — r iwltwą aśiiat»u jedea ■iilmeti. »  jędrnym łamie. Strona dzieli «i* aa ś tamy 
tai; bfłonei w ztolyah: L itroaa w 1 lamie za 1 m/m zl l.M. Tekzt II—VII strony al I.—. la takatem zl I.M. lainlme za I m/m wl lamio alO.71. Nekrolog' w tekście do 61 
m/m w 1 łamie zł M.—, I tamaah zł N.—, Ogłoszenia drobne za słowo I II V*i ge-sn Injąoyob graey w Iroboyzb so słowo ■ l i  matrymonialne za słowo w drobnyeh zł I II

Najmniejsze ogłoszeni* drobne l l « n n  aa 11 d i*  la aaatrasłaal* mlslzoa M o i  się >1 nroaant
I ł S ł h i  M S aaliśiU lai I i t i u u  li| U t Comkib Dri l arnii „Monopol", Kraków, al. Ni G-ódku 1


